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Kapitulacja w Spaa.
korespondencja „Kuriera Lwowskiego'".)

Warszawa, 20. stycznia 1922.
t>nlit0-Statnim a^ êm ..dyplomacji” endeckiej w  
u. ^  ^grank^nej był układ, a raczej haniebna 

.jjn -acja w ipaa. Dokonał go endecki premjer
u k ł i aaysfaw  Grabski dnU 10- Upca 1920 r - 

ad w Spaa obejmował również spraw ę wsefio-
n‘̂ galicyjską i dlatego jest ori poniekąd iinałem 
atowania przez endeków Galicji wschodniej dla 
olskj na arenie międzynarodowej.

Układ ten został przyjęty przez p. Grabskie­
go w willi „Traineuse" w  Spaa dnia 10 łipca 1920 

Obecni bjH ?e strony Wielkiej Brytanii: Lloyd 
eorge i l,r. Curzon, ze -trany Francji: Millerami 

1 Berthciot, ze strony 'Włoch: br. Sforza i margr. 
®€ ><i Torretta, je strony Polski: d. W ładysław
G^bski.

T reść układu w  Spaa jest następująca:
„Rzud fcotski zgadza się.

. “•Propopo^ać i podpinać natychmiast ro*
podstawie, że wojcko (poiśkk) toinie

v i zatrzyma się na linji ustakmei przez konfe-
Pokojową 8 grudnia 1919 (linia Curzona),

5  gramcy tymczasowej polsikiej 'administracji i
wojska sowieckie zatrzymają się. się o 50 km.

fta Wschód od tej linji. Jednakże W imo zostanie
narycłimiast oddane Litwinom 5 będizie wyłączone
Zc strerv zajętej pirzez bolszewików podczas ro- 
zejmu.

Co do Galicji wscliodniej wojska zatrzymają 
SI9 ną linji, do której doszły w  dzień rozejmu, po- 
^ em  każdb wofeko ćóifnie saę o  10 km., by mieć 
strefę neutralną.

b) Posłać pełiiuinocników na konferencję, któ- 
13 u*3 Ŝ ' ze*Jrac możlłwie wuześiiie w  Londynie, 
^  ktJjrej mają się znaleźć jednakowo delegaci 
"olćkl, Rosji sowieckiej, Litwy, Finiandji i Łotwy 

>fą ma być prowadzona pod kiemhkiem kon­
wencji pokojowej, która postara się o zawarcie 
tefego pokoju między Rosją a te i europejskimi 

sąsiadami
. Przedstawiciele wsohodniet Galicji będą rów- 

j e z  za wezwani do Londynu, by w yłożyć swoją 
W ave Przed konferencja.

do Ht *J|rzy,jf<-: decyzję Rady Najwyższej odnośnie 
kWesf-̂ VŜ c*  Sranic> przyszłości Galicji wschodn., 

^ ^ ^ ń sk ie j i traktatu, mającegq się za- 
_P oin iędzy Gdańskiem a Polska, 

w y -  yfmojąc pod uwagę zgodę .Polski na po- 
Podoh6’ r?aC* Brytanji natychmiast zrobi
edvfi ° a Propozycję Rosji sowjeckiej i w wypadku, 

^  wojska sowjeckic odmówiły rozejmu i 
 ̂ -r/Xzyjy wyżej wspomnianą linję, sprzymie- 

oy okażą Polsce całlcowita pomoc, specjalnie 
matęrjale wojennym o tyle, o ile to bedzie mo- 

iwem, przyjmując nod uwagę lob własne wy- 
zcrp^iię i ciężkie zadania, które gdzieindziej na 
'ch ciążą — w  celu umożliwienia narodowi pol- 

■Kiemu obrony swej niepodległości i narodowego 
!5*nvenia.

•Podpisano 
Władysław Grabski.

notei Britankiue w Spaa - ■ 10 lipca -1920.'’ 
Tair brzmi układ w Spaa. 

j .  Dodać należy, że na zapytanie p. Wł. Grab- 
seiftgo, czy za podpisanie tego układu Połyka do-

Ogólne wytyczne reszej polityki zsgran.
Dalsza dyskusja w kom sji spraw zagranicznycli.

Sprawa traktatu w Sevres. Stosunki z N emcami I sojusz z F aticją. Błędy 
w  na zej p o lity ti wschodniej. Nawiązanie stosunków z W ysoką Fortą 
i Angorą. Emigracja rosyjska. Stanowisko rządu w obec Sejmu wileńskie o

Warszawa. (TeL wł.) (G.) Komisja spraw za­
granicznych rozpoczęła dalszy ciąg dyskubh nad 
sprawa/nr polityki mlęazynai udowej. Min. bkir- 
munt odpowiadając posłowi Ratajowi stwierdza, 
że rząd fiamcuski istotnie przesłał traktat w Se- 
vres do zarejestrowania Lidze Nar. W związku 
z tern p. Aszkenaze poczynił odpowiednie za­
strzeżenia. Dalszą dyskusję podniósł ks. Luto­
sławski wyrażając obawy pod adresem udziału 
Niemiec w  konferencji w  Genui. Niemcy rozpo­
czynają grę z koalicją a w  pierwszyjrt rzędzie 
t  Angiją. Musimy piacować nad zbliżeniem z A- 
meryką. Z Nietffić&rfll 'Pówifiniśuiy dążyć do «,o- 
stmków pokojowycti, aie na '.zetneni ha%|efh w na­
szej poritj/ce zagranicznej powmąp byc. Fran­
cją przeciw' Niemcom”. Nie woino darować ani 
jednego przecinka w  traktacie wersalskim.

Na to przemówienie odpowiedział .p. Skir- 
munt oświadczając, że najściślejsze porozumienie 
z Francja powinno być punktem wyjścia noaze? 
poutyki. Porozumienie niemiecko-rosyjskie było­
by niebezpieczne, na co zresztą zwróciło już uwa­
gę szereg mocarstw. Na ten temat odbędą /n 
zapey ue narady w  łonie państw koalicyjnych je­
szcze przed konferencją w Genui. My ze swej 
strony od Niemiec żądać musimy wykouąnia 
traktatu, łecz równocześnie Niemcy musza się 
pogodzie z faktem naszego sofcis/r z Francja i tia 
tej podstawie gotowi jesteśmy do życzliwych ro­
kowań z Niemcami.

Przechodząc do s t o s u n k ó w  na bliskim i dale­
kim'Wschodzie min. Skirmunt komunikuje, że n :- 
wiazane zostały stosunki z Wysoka Fortą, v 
Angorze zastępcą Polski był p. Gasztowt, później 
jednakże tę placówkę zwinięto, a obeeme znów u 
pragniemy nawiązać stosunki z Angorą. W obec­
nej chwili na dalszymi pianie leży sprawa na­
szych stosunków z Jap on ją.

P. Kamieniecki uczynił ministrowi zarzut, ze 
nie poinformował Sejmu o sprawie traktatu w  
Sevres, który7 obecnie wypłynął na czoło spraw 
europejskich. Co do stosunków polsko-rosyjskich 
zwrócił uwagę, że należało wziąć pośrednictwo 
miedzy Rosja a Europą.

Pos. Niedziałkowski zgadza się w tym punk­
cie, w którym jest mową c i/olityce pokojowej i 
wskazuje, że tą samą politykę musimy kierować 
się w GenuL Wobec Rosji spóźniliśmy s.ę, gdyż 
zaraz po zawarciu traktatu rysKiego należało 
objąć pośrednictwo między nią a Europą, a szcze­
gólnie z Francją. Następnie poiseł Niedziałkow­
ski zapytał, czy praw-dziwę są pogłoski o oesł>’- 
ttre-emem w sprawie Konstantynopola, czy7 ro­
syjska emlgiacja znuwu o b leg a  o nawiązanie 
stosunków z rządem polskim. Wreszcie zastrze­
ga się prttcłw ttMKiniiajdtą umó w gospodarczy ca 
% Lptwą od jej" polityk, agrarne' i wrsk?iii:ć v i  
fakt, że wobćc cwpiucji w  Rosji wzrasta' jej 
wpływ7 w naństw-ach nadoattyckich.

Min. Skirmunt w sprajcic stosnnkóty z Ło­
twą wyraził się uspokajająco. Twierdził również.- 
że rzad usiłował pośredniczy'e miedzy7 Rośjn .a 
Zachodem. Z emigidcją rosyjską Polska stosun­
ków nie utrzymuje i utrzymywać nic zamierza. 
W sprawie wileńskiej rząd uzależnia swolc sta­
nowisko od ucbwał Sejmu wileńskiego.

Pos. Ratai zwraca uwagę, tc posiedzenie ra­
dy ministrów z dnia ł8. brsi. widocznie w pły nę!ó 
na zmianę stanowiska w  niektórych sprawach,, a 
szczególnie w sprawie wileńskiej. Mm. SmrnmA 
odpowiedział, że określenie onegdajszego stosiri- 
ku W arszawy do Litwy7 nie stoi w sprzeczności 
z wczorajszą decyzją rady ministrów.

Po zakończeniu dyskusji -nastaoiła' wymiana 
zdań między min. Skirmantem a kilku laosłami. 
która nie przyniosła żadnych nov wch momemó-A'.

Dyskusja zakończała się oez powzięcia o- 
chwał decydujących.

KONFERENCJA U NACZELNIKA PAŃSTW \ .
1 Warszawa. (Te!. wŁ). (Q). Naczelnik Pań­

stwa przyjął wczotaj popołudniu członków gabi­
netu i odbył z nimi konferencję na temat aktu­
alnych spraw politycznych, poozem zaprosił ich 
na pożegnalna herbatkę, albowiem v7 tym tygod­
niu ma sie udać do Snaty,

Towarzystwo akcyjne cfla wyro‘ wzap fek 
w Czechowicach (Śląsk Polsk i) 

po'e^a P. T* Kuoc^m i Przedsiębiorstwom handlowym

szwedzkie
Dostawa ratychnr ast.

n a j le p sz e g o  g a tu n k u
coOb S p m f l a ł  h u r to w a



2 KURJ£k LWOWSKI z dnia 2f. stycznia; 1922. rtr. 18.

stanic pomoc'* w ludziach — w szyscy ptizedstawi- 
d d e  m ocarstw odpoNUjedaieli: nie. Dhlej wspo­
mnieć naieży, że w 'pierwotnym  projekcie wiel­
kich mocarstw de'e'gaći Galicji v sohodiriej nwcli 
być traktow ani ria równi z delegatami Polska, a 

• dopiero na prośbę p. Grabskiego mnieszciouo de­
legatów Galicji wscboomej pontukąd na drugim 
planie. ■

W szyscy wówczas obecni w Spaa delegaci 
Polscy i Polacy przestrzegali p. Wl. Grabskiego 
przed  podpisaniom lei straszno} kapitulacji, ale p. 
Wl. Grabski b y ł z b y t rasowy m endeJoerfi, aby nie 
upaść jak najniżej w chwili Jła Polski ciężkiej i 
niebezpiecznej. En<kck« psy-aliokłgja jest —  jak 
.zawsze i w szęd z ie -- jednakowa: „gross and wild*" 
w  czasach niwmaltlych, „kłem und mrłd” w .obwili 
niebezpieczeństwa. To* właśnie charaktery .uUłe kr- 
dzi małych.

Układem w  Spaa zakoticzyta endecja sWofą 
samodzielną czynna dyplomację. G dyby szazęśliwy 
Kos i zw ycięstwo naszego oręża nie podar-ro-wało 
inaczej wypadkaańi —  iłie mielibyśmy dziś nie ty l­
ko Galicji wsci.odnkj. a!e Wilnu byłoby litewskie, 
a cale ogromne rorytorjnm na wschócf od finji 
Curzona (180.000 km. kw-aar) rosyjskie. Granica 
P tsji rozpoczynałaby się na Bugu i może na Sanie. 
Z f&m się naśza endecja w ówczas już pogodziła. 
Gdy bowiem po p o w o d e  p. W ładysław a Grab­
skiego powstało oburzenie w kraju na układ w 
Spaa, „głowacze’’ endeccy i ioh prasa bronttr za - 

. wzięcie tego haniebnego układu, przedstawiając 
go jako jedyny ratunek dla Pkjłsiki. Dzięki endekom 
układ ten uzyskał zatwierdzenie Rady Obrosiy 
Państw a i stał się oficjalnym programem Polski. 
Ze „program’’ p. Wł. Grabskiego nie został zreali­
zowany. zawdzięczać naieży tylko zbyt szerokie­
mu apetytow i . ho'szewików.

W szak to <z polecenia ówczesnego premiera p. 
Wł. Grabskiego wyjechał podsekretarz stanu 

'•Wróblewski do Baranowicz osa zrobienia rozejmu 
z bolszewikami na linji Cow zona. Ale bolsze wicy, 
pewni wówczas zdobycia W arszaw y, nie chcieli z 
Wróblewskim gadać pod pocorem, że niema on 
pełnomccnjctAa na zawarcie prebrniuan nc&o 
pokojuv B ył to  wykręt*. abv«-_^ya*t*c-;/ n a ' ezasie i 

•zdobyS "Warszawę.. < n% ^ fy ta s  może zbytecz­
ne wszelkie rokowania. TFjąięęa .^Ę dn^w ski 
wrócił z mężem do W arszaw y. Tymczasem bol­
szewicy zalewali (^pow strzym aną falą prawie 
całe prawobrzeżne b. Królestwo Polskie. W tedy 
to  Rada Obrony Państw a i rząd  p. WL Grabskie­
g o  desygnowały na przewodniczącego polskiej de­
legacji pokojowoj najlichszego wedle opinji ende­
ckiej — z dyplomatów poLkich posła Jaiia Dąb- 
•skiego, ówczesnego podsekretarza stanu w, mini­

sterstw ie spraw  zóii!raaiaBnyćb.- G łowacze” ’ en­
d e c y ,  najwyratiuowań-si - „dyplomaci’’, najwięksi 
.parrjoci”, „najlepsi”, „najnieonrylnicjsi*. „najbar­
dziej wykwalSikóV'ani znikli z ' widowni, lamii spL 
ski w Poznaniu, gotowali annję irwową w 
Poziikńskiem — a tymczasem „najlichsi'’ dypło- 
niaci jechali robić pokój 'do Mińska, a-„najgórsi’” 
wodzowie odnieśli najwspanialsze zwycięstwo. 
Dąbski, który  pmńóołral dnia 14. sierpnia 1920 r. 
rinję bojową boi szew. na 14 kilometrze od środka 
W arszaw y, nie skręcił karku w Mińsku, nie został 
powieszony przez bolszewików-, nie przywiózł 
haniebnego pokoju - -  czego, się spodziewali ende­
cy, ale przywiózł ja k ta t  pokoju, który mógłby 
naw et konkurować z traktatam i podpisanymi 
przez największych „głowaczy’’ endeckich; któ­
re to  traktaty  mieliśm y sposobność cytow ać w na­
szych artykułach.

‘Zaryzykujemy naw et twierdzenie, że traktat 
ten m ógłby być  w pewnych szczegółach lepszy, 
gdyby p. Stanisława Grabskiego zamknięto na 
azas preliminarjów .pokojowych w Poznaniu. Je­
żeli endecy są ciekawi, o które „szczegóły” cho­
dzi — to możemy je ópowiedizieć, lecz do^eró  
wtedy, gdy nas endecy pociągną za język

Takie to fazy przechodziła endecja w sprawie 
Galicji wschodniej. Ośmieliliśmy śię trochę dłużej 
zatrzym ać uwagę czytelników na tej kwestii — 
i ważnej i ak-tuamej — bo endecy tę właśnie spra­
wę uw ażają za „chlubę” swej polityki. Niechże 
społeczeństwo zobaczy, co to za chluba. Endeków 
najlepiej prześwietlać w  zw ierciadle'ich własnych 
czynów. N„sze społeczeństwo ma niestety króUą 
pamięć, a słabością naszej demokracji jest tó, że 
me ma własnej p rasy  tak zorganizowanej i po­
stawionej, jak prasa endecka. "Wskutek tego „ge­
nialna dyplomacja” endecka nie znajduje nabżyęc- 
gu  opisania i uwypuklenia w  opinji publicznej. 
Gdybyśmy tak .działalność endecka zbadali ód sa­
mego początku wojny i to w  świetle dokumen­
tów — od chwili sdy  „nieprzejednany’’ p .'- St. 
Girabski pisał odezwy dla Bobrińskiego aż do 
chw *, gdy p. W ład. Grabski- podpisywał układ w  
Ssgtaw—:- tobyśm y doęiero nabrali należytego po- 
jęgjn q rozmiarze szczęścia alaT  Rzeczpospolitej 
Pok kiej, iż ci panowie nie kierują -riaszą^piiiityką: 
zagraniczną, ohoć udc gorąco, w y rw a le  i tak bez­
nadziejnie do nie.1 sie palą.- I. Ktz.

-oo-

fepiKztóstia konlerentji
NIEMCY ZAPROSZENI DO GENUI.

Dnia 16. bm. Niemcy otrzym ały za pośredni­
ctwem amabnsadora włoskiego w  Berlinie ofi­
cjalne zaproszenie na konferencję do Genui JeSl- 
to pierw szy wypadek od czasu zawarci a pokoju 
wersalskiego, w którym  Niemcy występują nie 
tylko jako oskarżeni, pokonani, lecz jako równo­
rzędne mocarstwo. Uchwała Rady Najwyższej, 
zapraszająca w brew  woli Francji, rząd niemiecki 
do udziału w konferencji będzie miała dla gospo­
darczej polityki Europy pierwszorzędne zna­
czenie.

PRASA ANGIELSKA O ZAPROSZENIU 
% NIEMIEC I ROSJI.

„W estminster Gazetie” liberalna, z fadośdą 
wita udział Niemiec i Rosji w  konferencji genu­
eńskiej. Rozważając żądania Francji, znajduje ra  
nie odpowiedź „nieprzyjemną”, jak santa pisze. 
„Nie można uzyskać od Niemiec tyle gotówki, ria 
ile liczyli francuscy mężowie stanu, aby dopro­
wadzić do równowagi budżet francuski. W  najdo­
godniejszych okolicznościach uzyskać będzie mo­
żna najwyżej pewna nadwyżkę eksportu nad im­
portem. Lecz 'i ' tego w 'obecnem położeniu Nie­
miec gw arantow ać nie można. I prawdopodobnil 
nie w ystarczyłoby to nigdy na spłacenie odszko­
dowań należnych aljantom”.

W ielką jes t.rad o ść  „Daily Chronicie”, która 
dzień zaproszenia M oskwy i Niemiec nazywa 
dniem najszczęśliwszymi. W yraża tylko obawę, 
czy . Moskwa zechce szczerze porzucić propagan­
dę zagraniczną.

Podobnie piszą „Daily News“ i „Daily Telę- 
gtaph”. „Daily Express“ , gdzie w pływ  Wellsa już 
się oGczuwać daje, ostrzega Francję, aby nie sta­
ła się Samsonem, grzebiącym w  gruzach Europę.

Pesymistycznie patrzy  na „dobrą wolę” Nie­
miec i Rosji „M om ing.. P ost” konserwatywna. 
;,Tlttjes“ '-zwalczając kampanie . -antifrancuslca w  
Anglii i  ćiszczersirwa przeciw Francji, dopatruje 
■sJe. dążndści Niemiec do rozdzielenia 'Łcindym ~r 
Paryża, Ostrzega również, ze ouecny-plari fedbiii 
dowy Rosji z Berlina pochodzący, w yjść może 
przedewszystkiem  Niemcom na korzyść. Tylko 
ścisłe porozumienie z Francją może temu za­
pobiec.

JOLES ROMAJNS. U )

Do nogoo-T onka
tzyli

Cuda nauk!
O pow ieść k in em atograficzn a  

(tłum, z franc. L. EJ.

(Ciąg dalszy).
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L a m e n d in  re k ru tu je  k ilk u  p io n ie ­
ró w  n a  M u n tp ja r tre .

Lamendin w towarzystwie Lesueura rozpoczyna 
/wędrówkę po Montmartrze. Do ekspedycji potrzeba 
,mu kilku pewnych i sympatycznych ludzi, których 
a e wyprowadzi z równowagi myśl pracy nad upię­
kszeniem miasta, dotąd zaledwie prawdopodobnego.

Obaj przyjaciele odają się wprzód na plac da 
Terłre Widż my'ich wchodzi cvch do baru Bouscarai. 
Spotykają tam trzech czy czterech kolegów zabawia­
jących się. Lamendin ~łaskcwie wypytuje ich o zdro­
wie, zajęcia i plany.

Pyta ich czy się nie nudzą na Montmartrze, 
trochę za ciasnym, na placu Tertre, trochę jednostaj­
nym. Co powiedzieliby na projekt podróży. . .  do 
BrązyIji? Droga wspaniała! Porty! Miasta! Rzeki! 
Puszcze! Donogoo-Tonka!

r Pieniadze? Nie troszczcie o to! Gdy was zapra­
szam. A namyślajcie się prędko, bo miejsca będą 

'wkrótce zajęte. Ząisie! Nie maja gotowych zarzutów

a może nie mają nadziei, że je znajdą: jest tak go­
rąco, są tak umęczeni. Bez ■ ceremonji... pnyjmuja.

Oto wychodzą z Ląmendinem i z Lesueurem 
z ba:u Boascarat.

Wszyscy dążą de baru Spielmanna.
Lamendin znajduje tu kilka dusz bezczynnych 

i nietrudnych, których opór rychło zwycięż?.. Mała 
grupa rośnie, Blcrwsi rekaici rozmową swą i obecno­
ścią przyczyniają sję do weibowania Innych. Ogólne 
zebranie pionierów w ogródku u Katarzynki. 1’rzy 
noszą flaszki i szklanki. Lamendin p zemawią ślów 
k.lka. ?idnierzv wychylają kika szklanek.

7.

Wielkie atelier rzeźbiarskie na Montparnasie 
Lamendin kieruje przygotowaniami pionierów. W ca­
łej sali sceny przymierzania butów, skórzni, owijaczy, 
bluz skórzanych, kapeluszy z wielkiemi kresami, ćwi­
czenia strzelbami, luuęifami i nożami.

W jednym kącie trzech pionierów uczy. się roz­
bijać namiofc Na tw-rzach uśmiechn niema, przeci- 
wqie; wyrażają powagę, skupienie, poczucie odpo­
wiedzialności. i przede w szystkiem myśl, że tó djablo 
trudny zawód,

■ v 8.

Pierwszy przegląd pionierów na 
wyżynie Clratillon.

Część wyżyny Chatillon, którą już znamy. Usce- 
nizowame dawne jeszcze istnieje iecz pizybraJo opła­
kany wyg'ąd. Snać długie deszcze padały- Budowle 
Donogoo-Tonki są pół rozwalone, lektyki, wózki rę­
czne tworzą stos rupiecia.

Mniejsza o to. Nie chedzi w tej chwili o danie 
akcjonariuszom Tow. Donogoo, Tonkr „prawdz wych 
i imponujących doKumentów“ ! Obecnie chodzi o 
przegląd pionierów przed ich wyjazdem.

Ceremon;a odbywa się w małem kółku. Jędnak 
Lamendin chciał jej nadać charakter uroczysty.

Na pierwszym planie, na prawo, małą estrada; 
gdzie siedzą profesor Iwo le Trouhadec nd hónoro- 
wem miejscu, po prawej ręce profesor komaneto; 
Miguel RufiscO, po lewej bankier,

dalej Lesueur, Benin i kilku przyjaciół.
W' głębi, w dwu rzędach ustawieni są pionierzy 

w liczbie dwudziestu czterech.
Naprzeciw estrady ośmiu trębaczy.
Lam nd n, zamieniwszy słów kilka z gośćmi, 

zwraca się ku pionierom. -
Zachował swój tużurek 'znakomitego kroju.-Lecz 

sy wetka jego inna jest niż zrzwyczaj, przepasany 
jest bowiem pięknym skórzanym pasem, a na głowie 
ma coś w rodzaju admiralskiej czapki. W ręku 
trzcinowa laseczka.

Widzimy go jak czyni szybki przegląd ludzi. 
Następnie staje przecl nimi i rzuca rozkaz

Dwa szeregi płoni rów ruszają naprzód a gło­
śna fanfara rozdziera uszy.

Wówczas profesor Iwon le Trouhadec, zdejmaje 
cylinder i powstaje. Profesor Miguel. Rufisco naśla­
duje go, za, nimi wszystkie wybitne osobistości zry­
wają się z miejsc. Pionierzy zachowując nienaruszon? 
iinję frontu zbliżają się za swym wodzem. Przed try- 
biyną, głowy ich jednym ruchem, zwracają się kc: 
dygnitarzom, którzy witają icii grzmiąceir. brawem. .

Q^wila nieopisanego wzruszenia; najwięksi scepty­
cy czują, że coś, ich za gardło cir/yts.

(C, d« n j
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Z komisji sejmowych. .
Warszawa. (PAT). Komisja odbudowy kraju 

Przyjęła do wiadomości sprawozdanie minister­
stw a robót publicznych *

o dotychczasowej akcji odbudowy 
i wyraziła zaufanie czynnikom kierującym odbu­
dową kraju w  roku ubiegłym.

Komisja komunikacyjna przyjęła do wiado­
mości

konwencję polsko-niemiecką, ~T~ 
która ma być przedłożona do ratyfikacji plenum 
Sejmu.

Komisja ochrony pracy omawiała ustawę 
o dniach świątecznych,

Przyjęto w  drugiem czytaniu art. I„ w którym  u- 
znaje się za święta oprócz niedziel: Nowy Rok, 
Trzech Króli, Trzeci Maja, św. Piotra i Paw ła, 
Niebowzięcie NMP., W szystkich Świętych, Nie­
pokalane Poczęcie, P ierw szy i drugi dzień Boże­
go Narodzenia, drugi dzień Wielkiejnocy, Wniebo­
wstąpienie Pańskie, drugi dzień Zesłania Ducha 
Lwię tego i Boże Ciało. Całej ustawie sprzeciwił 
się poseł Gdyk.

Komisja skarbowo-budżetowa obradowała w 
dalszym ciągu

aaa sprawą monopolu tytoniowego.
r  Kędzior w yraził zdanie, że monopol państw o­
w y zapewni ludności najlepsze w yroby, a skar­
bowi państwa znaczny dochód. P. Kołischer o- 
świadcza się jako zdecydowany zwolennik mo­
nopolu, przyczem najważniejszym dla niego argu­
mentem przeciwko systemowi banderolowemu 

Jes t łatwość malwersacji na niekorzyść państwa.
’ O celowości systemu akcyzowego sądzi, że eta­
tyzm w pewnych działach może mieć zastosowa­
nie, a w  szczególności głównie w  monopolu ty ­
toniowym. leżelibyśm y nie wprowadzili mono­
polu państwowego, rozwój produkcji mógłby do­
prowadzić do monopolu prywatnego. P. Meissner 
Powołując się na złe funkcjonowanie urzędów 
skarbowych, stw ierdza nadzwyczajny wzrost 
Przemysłu tytoniowego w  Wielkopolsce, co dato 
Próżność wywozu wyrobów tytoniowych z Wiel­
kopolski do Ameryki i Holandii, podczas gdy mo* 
J*opol państwowy nie pozwala na Import wyro- 

,,w wielkopolskich do b. Królestwa 1 Małopolski 
a pProwadza wyroby tytoniowe z zagranicy (czy­
hajcie a dz.wujcie się cierpliwi palacze i narnięt- 
ne PaiaczH! —■ Red.). Mówca wypowiada się 
kategorycznie przeciwko monopolowi. P . Dia- 
raai,d jesi zdecydowanym  zwolennikiem mono­
polu. Nie możua w ystępow ać przeciwko urzęd­
nikom państwowym  z zarzutam i ogólnikowymi i 

nie wolno podaw ać w  wątpliwość ich uczciwości 
bo wówczas stracim y na^dolniejszych. Mówca 
sądzi, że jeżeli system  akcyzow y spowoduje 
zwiększenie spożycia tytoniowego, bardziej ani­
żeli monopol, to będzie to najgłówniejszym ar­
gumentem za monopolem państwowym . Dalszy 
ciąg dyskusji odroczono do wtorku.

Komisja wojskowa odbyła dziś dwa posie­
dzenia. Omawiano kwestję przemysłu wojenne­
go, lotnictwa i wojny gazowej. Załatwiono w 

dalszym  ciągu art. 71—82 ustaw y o pragmatyce 
oficerskiej. Uchwalono wnieść imieniem komisji 
na plenum Sejmu projekt ustaw y o uposażeniu 

■Weteranów powstań polskich w  myśl opracowa­
n a  p. Czetwertyńskiego.

z  r a d y  MINISTRÓW.
Warszawa. (PAT). Rada ministrów na po- 

7 ® ■ niu wczorajszem w ysłuchała referatu szefa 
sztabu gen. o w ytycznych polityki zagranicznej

stwa polskiego ze stanowiska wojskowego.
referacie uwydatniono pokojowość polityki 

.Polskiej i konieczność jednolitego działania w szy- 
fwich czynników rządowych w  dziedzinie polity­
ki zagranicznej. Rada ministrów przyjęła do wia­
domości wnioski, zgłoszone nr2ez ministerstwo 
spraw zagranicznych, oraz m inisterstwa spraw  
wojskowych, uwzględniając na pierwszem miej­
scu zacieśnienie sojuszu naszego z Francją.

Przyjęła dalej do wiadomości oświadczenie 
ministra skarbu w  sprawne przygotowania pro­
jektu przeklasowania miejscowości pod względem

wysokości dodatków d-nżyźnianyeh dla urzędni­
ków i projektu ro z sze rz a®  dostarczania pomocy 
lekarskiej wszystkim funkcjonariuszom państwo­
wym. M erytoryczne rozpatrzenie spraw  dotyczą­
cych położenia urzędników odłożono do przy­
szłego tygodnia.

W reszcie rada postanowiła, stojąc na stano­
wisku zupełnej swobody w ypow rdzenia się sej­
mu wileńskiego, uzależnić określenie dalszego po­
stępowania od zasadniczych uchwał sejmu wi­
leńskiego.

GRABSKI NA WY1 £C1E.
Warszawa. (Tel. wł.). (G). W  związku z ak­

cją repatriacji prezya. Ponikowski przyjął wczo­
raj p. Wł. Grabskiego i odbył z niru konferencję. 
W edług otrzym anych informacji, p. Grabski n u  
w tych dniach ustąpić.

WYMIANA DEPESZ MIĘDZY RZĄDEM 
FRANCUSKIM A PGESKIM

Warszawa. (AW). P. Ponikowski otrzym ał 
od prez. min. fr. R. Poincarć depesze z życzenia­
mi nowego gabinetu fr. dla Polski. W  odpowiedzi 
prez. Ponikowski dziękując, w yraził przekonanie, 
że nowy gabinet pod przewodnictwem wybitnego 
męża stanu, któr y  taK współdziałał w  w skrze- 
szeniu Polski, będzie w  dalszym ciągu dążył do 
coraz większego zacieśnienia w ęzłów , łączących 
oba kraje.

Ra d a  s z t u k i .
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dnia 21. bm. zbie­

rze się na dwa posiedzenia Rada Sztuki, utwo­
rzona przy mdnisterjum kultury i sztuki. O brady 
potrwają dwa dni i prowadzone będą pod prze­
wodnictwem prezyd. min. Ponikowskiego. P ro­
gram obejmuje szereg spraw  związanych i  dzia­
łalnością min. kultury i sztuki w  roku ubiegłym 
i następnym. Na porządku są sprawy' szkolne, a r­
tystyczne, z zakresu plastyki, muzyki, teatrw, 
muzeów łtp.
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„DZIADOWSKI RAUT*'.
Warszawa. (Teł. wł.) (G.) W  sobotę w  sa­

lach posiedzeń Rady ministrów odbędzie się raut, 
w którym  udział wezmą członkowie Rady sztu­
ki, oraz przedstawiciele świata artystycznego, 
teatralnego i dziennikarskiego. Rolę gospodyni 
piastow ać będzie pani Ponikowska. Na raucie 
obecnym rówrńeż będzie i Naczelnik Państw a.

(Raut ten W arszaw a dlatego nazwała „dzia­
dowskim’’, ponieważ w  nim weźmie udział w y­
łącznie niezamożna brać literacka i dziennikarska, 
k tórą pocieszyć przyjdzie Naczelnik Państw a, 
zwany przez kochającą go publiczność w arszaw ­
ską konfidencjonalnie ..Dziadkiem’’. — Red.)

POLSKA—GDAŃSK 1 NORWEGJA.
Genewa. (P aT ), W  związku z projektem u- 

kładu, dotyczącego prowizorycznych stosunków 
handlowych i konsularnych tniędzy Polską i 
Gdańskiem z jednej, a Norwegją z drugiej stro­
ny — rozpatryw anego na ostatniej sesji Ligi Na­
rodów — rząd norweski nadesłał pismo, w  któ- 
rem oświadcza, iż mógłby przyjąć wzmiankowa­
ny projekt dopiero po przeprowazdeniu w  nim 
szeregu zmian.

JAK CZESI RATYFIKOWALI UKŁAD 
Z POLSKĄ.

Warszawa (Tel. wł.). (G). Jak się dowiadu­
jem y tekst umowy połsko-czeskiej nie był przed­
stawiony parlamentowi czeskiemu, a zatem i ko­
misji spraw  zagr. Dyskusję ilad nim wywołali po­
słowie niemieccy.

Odpowiadając na zarzuty Benesz oświadczył, 
że w myśl konstytucji czeskiej rząd obowiązany 
jest przedkładać do ratyfikacji umowy między­
narodowe, o ile dotyczą odstąpienia nowych tery­
toriów lub nałożenia nowych ciężarów' finanso­
wych. Umowy o charakterze politycznym ratyfi­
kowane są przez prezydenta republiki. '

A zatem ratyfikacja układu polsko-czeskiego 
wymagała tylko podpisu prezydenta republiki 
czccho-slo wackioj.

PRZYJĘCIE POSt A POLSKIEGO W AUSTRJI.
Wiedeń. (PAT.) Dziś odbyła się ru uroczy­

stość wręczenia pism uwierzytelniających posła

polskiego we Wiedniu p. Zygmunta Lasockiego, 
prezydentowi republiki austriackiej fiainiscJiowi 
W czasie uroczystości ustawiona była przed gma­
chem ministerstwa spraw  zagranicznych kompa- 
nja honorowa, , która oddała posłowi polskiemu 
honory wojskowe. P. Lasocki przy wręczeniu li­
stów  uwierzytelniających wygłosił przemówienie, 
na które lówoież odpowiedział prezydent tiar 
aisch.

Potem odbyto się u  prezydenta Hainisdia 
cerde, przyczem prezydent żyw o w ypytyw ał się
0 stan zdrowia Naczelnika Państw a Polskiego. Ze 
strony polskiej uczestniczyli w  uroczystości prócz 
hr. Lasockiego, radca legacyjny dr. Ilersel, se­
kretarz poselstwa hr. Romer, attache wojskowy 
pułk. Prochaska, artache prasow y dr. Pam es. 
attache honorowy dr. Lepjfowskj.

WIELKOŚĆ O^SZARIU PRZYZNANEGO POL­
SCE NA G. ŚLĄSKU.

Katowice. (PAT.) P  Niegolewski, szef wy­
działu rolnego naczelnej rady ludowej oświadczył 
przedstawicielowi biura prasowego naczelnej ra­
dy ludowej, ie  w części Górnego Śląska przyzna­
nej Polsce znajduje się 1500 kim. kwadr, ziemi 
rolnej, 25S kłm. 'kwadr, łąk i 1200 klan. kwadr, 
lasu. Co do lasów, to Polska przejmie na w łas­
ność państwową 9818 hektarów. Lasy te zna klu­
ją się głównie wr powiecie rybnickim i LubTinie- 
ckhn; stan ich jest zły, ponieważ cześć lasów 
spłonęła, a reszta od 4 miesięcy znajduje się w 
zaniedbaniu, bo niemieccy leśniczowie optsściH 
służbę. Zarówno lasy, jak i domeny państwowe 
Polska będzie musiała nabyć drogą kupna, a su­
my za nie zapłacone bęoą przekazane komisji 
odszkodowań. Na Górnym Śląsku przyznanym  
Polsce Jest 13 domen, obejmujących 4504 hektary, 
11 domen leża w powiecie lybnickim, 2 w  lubli­
nie: kim Domeny te dzierżawili Niemcy na ko­
rzystnych warunkach. Byli oni rozsadnikaml ger- 
manizmu na Górnym Śląsku. Jadnem z najważ­
niejszych zadań będzie zorganizowanie niższych
1 średnich szkół rolnych, oraz założenie stacji do­
świadczalnych.

NIEMCY SZPIEGUJĄ KORESPONDENCJĘ 
POLSKO-DUNSKĄ.

Kopenhaga. (PAT). DzmuJiki tutejsze KI. o- 
szą: Już od szeregu miesięcy podejrzewano w
Danii, iż niemiecka administracja poczt i telegra­
fów poyeinia niedyskrecje w stosunku do kores­
pondencji handlowej pomiędzy Polską i Dama, 
upatrując w  tein usiłowania ze stronv niemieckiej 
szpiegowania stosunków handlowych polsko- 
aunskich w celu ułatwienia niemieckim kołom 
finansowym i przemysłowym pomyślnej konku­
rencji na obu rynkach. Obecnie podejrzenia te 
potwierdzają sie dzięki ujawnieniu pewnego o- 
kółnika tajnego władz pocztowych niemieckicu, 
którego faedomg prasa duńska obecnie zamie­
szcza. Spraw a ta w yw arła  w Danii ogromne 
wrażenie. .

KRYZYS GABINETOWY W RUMUNJL
Bukareszt. (PAT). W obec dymisji Take J o  

nescu, król powierzył utworzenie gabinetu prze- 
wódcy Dartjr liberalnej Bratianu. W’ skład nowe­
go gabinetu weszl’ na razie: Jan Bratianu jako
preze„, Jar. Dounca jako minister spraw  zagra­
nicznych i 'Yintilia Bratianu jako minister skarbu 
Co do pozostałych tek foczą się rokowania.

Bukarcszu (PAT). Donoszą, iż parlament 
ma być rozwiązany.

PROGRAM POINCAREGO.
Paryż. (PaT .) Oświadczenie rządu, które 

Poincare dziś przed południem przedłoży radzie 
ministrów do zatwierdzenia składa się z dwóch 
części. P ierw sza ozęśc dotyczy spraw  polityki 
wewnętrznej, druga spraw  polityld zagraniczuej. 
W  części drugiej dotyczącej polityki zagranicznej 
poy tedzirnO, że rząd starać, się będzie o to, aby 
utrzym ać sojusze i wzmocnić je. W reszcie za­
znaczono że rząd opierać się bedzie na traktacie 
wersalskim. Niemej', które podpisały traktat mu­
szą dopełnić swych zobowiązań i naprawić szko­
dy, jakie wyrządzili. Co do spraw y konferencji 
genueńskiej gabinet stoi na stanowisku, że Fran­
cja musi żądać od sowietów gwarancji z góry. 
W  końcu oświadczenia apeluje rząd do narodu 
o utrzymanie jedności w’ interesie wolności i p o -. 
myślności Francji
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JPrzpd konferencję genueftsk?.
POROZUMIENIE MIĘDZY L. GEORGEM 

A POtNCARFM.
Leafield. iPAT). W edług ostatnich wiadomo­

ści. między Poiuearem i L. George‘m nastąpiło 
porozumienie co do wanmków , na jakich Francja 
weźmie odział w obradach genueńskich. Szanse 
zawarcia urnowy francusko-angielskiej są obe­
cnie o wiele pomyślniejsze, zw łaszcza wobec o- 
czekiwanego ostatecznego zlikwidowania spra­
w y wschodniej.

ZGODA MIĘDZY FRANCJą  A WŁOCHAMI.
Rzym. tPAT). Po wymianie zdań pomiędzy 

Bononim i Poincarem stwierdzono, że pomiędzy 
zapatrywaniami rządu włoskiego i stanowiildeJh 
nowego gabinetu francuskiego niema istotnej ró­
żnicy. Kierunek w ytyczny dotychczasowej poli­
tyki włoskiej będzie wedle yszeuaego praw do­
podobieństwa utrzym any i nadal. W ło<hy są ży­
wo zainteresowane naradami w Genui, a równo­
cześnie pragną ścisłej współprac# z Francją i 
Anglją.

WARUNKI UDZIAŁU KONFERENCJI 
DLA NIEMIEC I ROSJI.

Berlin. (A\V). Z P aryża donoszą, że rząd 
francuski uzależnia udział Rosji na konferencji 
v/ Genui od uznania traktatu wersalskiego i od 
generalnej hipoteki w naturalnych bogactwr'-h 
Rosji, a udział Niemiec od niepodejmowania dy­
skusji wr sprawie reparacji.

TROCKI SIĘ /B R O I NA WSZELKI WYPADEK.
M oskwa, (PAT.) Dnia 16. bm. otw arto sesję 

sowietów mosk>eAvjkich, na której Trocki mówił 
o sytuacji międ/gmarodowej w y w o d z ą , że F ran­
c ja  na konferencji w Genui może .wkroczyć albo 
'na drogę pokojoyą, a b o  łe t  będzie usiłowała 
podburzyć pc.rowtrie państw a kreso we przeciw­
ko Rosji. Rosja musi ‘być przy gotowaną na każdą 
ewentualność i w  dalszym ciągu ulepszać musi

swej armji. .*.

AMERYKA Sk l ONNĄ J h S f  WZInĆ UuZLAL 
NA KONFERENCJI W GFNUI.

Paryż. (PAT.) „N. Y. H era ld ’ donosi z W a­
szyngtonu : P rezydent Ha* dtng i sakrę talrz stanu 
(Hughes oczekują w sprawie udziału w  k<xnferen- 
icji w  Genui nowego sprawozdania am basadora 
'Harveya, który w ysiał już obszerny irtaterja! od­
noszący się do rozm ów  i rokowań odbytych 

fprzed decyzją w  sprawie konferencji w  (iemtL 
Stany Zjednoczone pragną jednak możtiwie do- 
'kładuycli informacji bo do spraw, Jakie mają być 
przedmiotem obrad, oraz 00 do spraw, które 
'mają być z pod obrad wykluczone.

Wiadomości telegraficzne.
Poseł sowjeckl Karachan ponownie opóźnił 

swój powrót do M oskwy w związku z naradami 
w mieszanej komisji granicznej, oraz sprawa 
przygotowań do pertraktacji o zawarcie umowy 
handlowej polsko-rosyjskiej. Karachan przybę­
dzie do W arszaw y ponownie dnia 22. bm. (Teł. 
wL). (G).

Wielkopolska na W awel. Poznań. Urzędy 
państwowe i komunalne na ob*«arze b. dzielnicy 
pruskiej złożyły na cegiełki wawelskie sumę 
895.289 mk. 20 fen. (PAT).

Emerytury dla literatów. „Kurier W arszaw - 
ski“ donosi: Z inicjatywy prezydenta ministrów 
P. Ponikowskiego ministerstwo ośw iaty przystą- 

,pić ma do w ypracowania projektu ustaw y w  
• sprawie ustanowienia em erytur dla wysłużonych 

artystów  i literatów. Em erytur tych ma być 24: 
w  połowie dla literatów, w połowie dla a rty ­
stów. (PAT).

Nowy statek powietrzny. Inżynierom angiel­
skim uaa*o sie stw orzyć nowy typ statku po­
wietrznego, zastosowanego do dalekich podróży, 
posiadającego urządzenia elektryczne, oraz apa­
ra t radio-telegraficzny; znajdzie on zastosowanie 
zarówno w  rękach pryw atnych, Jak i fządo- 

,;wych. (PAT).

0 Akademię eksportową 
W 9  Lwowie. v

W czoraj wieczorem w sali ratuszowej stara­
niem akademickiej młodzieży handlowej odbył się 
wiec, na którym  wyrażono potrzebę założenia 
we Lwowie Akademji eksportowej. Myśl to nie 
nowa, bo już i Rada miejska poczyniła w tym 
kierunku odpowiednie kroki i Izba kandiowo- 
przem ysłowa zajmowała się gorliwie tą sprawą 
i do rządu polskiego w ysłano już memorjał. Po­
dejmuje akcję na nowo młodzież, która kształci 
się w kierunku handlowym i odczuwa potrzebę 
tego rodzaju instytucji naukowej i niezawodnie 
wszystkie czynniki poprą jej zam iary bardzo 
gorliwie, jak ternu dali w yraz wczoraj reprezen­
tanci miasta, Izby handlowej i kupreciwa pol­
skiego.

Na wiec przybyła przedewszystkiem bardzo 
licznie młodzież, oraz szereg osobistości. Woje- 

■ wództwo reprezentował dr. Trzeciak, prezydium 
miasta wicepr. dr. Stahl, Izbę handlową dr. T ra- 
wiński, giełdę dr. Paneth, kongregację kupców 
i inne stowarzyszenia polskich kupców pp. Li- 
twinowicz i Maksymowicz itd.

W  imieniu komitetu młodzieży zagaił wiec 
p. Kleimns Trojanowski, proponując do prezy­
djum wicepr. ar. Stahla, dyr. Akademii liandl. P a ­
włowskiego, oraz radnych m. dr. Rucltera i Cha- 
jesa, na sekretarzy powołano pp. Kaczmarczyka 
i Burczaka. Wicepr. dr. btaiil zapewnił, że mia­
sto popierało i poprze nadal gorliwie myśl zało­
żenia Akademji eksportowej, bo rozumie dobrze, 
jaki charakter mieć musi w  najbliższej przyszło­
ści nasze miasto jako ernporjum handlowo-prze- 
mysluwe.

Referat na temat potrzeby Akademji ekspor­
towej, oparty na historycznych danych i za ry ­
sach przyszłej pracy ekonomicznej i handlowej 
w  Polsce, a w  szczególności we Lwowie, w ygło­
sił w  imieniu komitetu młodzieży p. W ład. Au­
gustyn. W  gorących siowacli podniósł też refe­
rent znaczenie polityczne i narodowe stworzenia 
takiej placówki w  naszem mieście, poczem przed­
łożył iczolucię, którą akademicka młodzież han­
dlowa już dnia poprzedniego na swoim wiecu u- 
chwaliła, prosząc o poparcie tej rezolucji przez 
publiczny wiec obywatelski. Rezolucja ta opiewa:

„Słuchacze lwowskich handlowych kursów 
abiturientów, wychodząc z założenia, że wzglę­
dy gospodarcze i ideowe przemawiają silnie za 
założeniem Akademji eksportowej ,we Lwowie, 
udają się z gorącą prośbą do reprezentacji m. 
Lwowa i Izby handlowo-przemysłowej o podję­
cie kroków w  celu założenia Akademji ekspor­
towej w e Lwowie jako ośrodku handlti ze Wscho- 
dem“.

R ozw inęła się obszerna dyskusja, w „której 
wzięli udział pp.: dyr. Pawłowski, r. Chajes, 
p ro i Grossmann, r. m iasta dr. Loewenherz, r. 
m. dyr. Majerski, wicepr. kongregacji kupców 
Lrtwinowicz i f. m. Maksymowicz. Przem ówie­
nia dotykały głęboko zagadnień ekonomicznych 
w ogólności, oraz znaczenia naszego miasta w 
dziedzinie handlu ze Wschodem. W skazano też 
ze wszystkich stron na potrzebę jak najrychlej­
szego założenia w  naszem mieście Akademji eks- 
po-towej na drodze pryw atnej inicjatywy. Na o- 
statniem plenarnem posiedzeniu Izby handlowo- 
przemysłowej prezyd. Baczewski — jak podał r. 
Chajes — oświadczył, że o ile to będzie w jego 
mocy i Izby handl.-przem. — przystąpi się do 
jak najrychlejszego zrealizowania myśli i ma na­
dzieję, że w łonie samej Izby zbierze sio 10— 15 
miłjonó ^  na pierwsze potrzeby Akademji, resztę 
dopełni pcmoc rządu. Najważniejszą jest spraw a 
lokalu^ dotacja na pierwsze lata znajdzie się nie­
zawodnie.

W szyscy mówcy w yrażali gorące pragnienie 
poparcia dążeń młodzieży i nadzieję, że Lwów 
będzie miał wkrótce Akademię eksportową.

Jednomyślnie uchwalono rezolucję referenta 
z dodatkiem p. Chajesa, aby prezydjum wiocu z 
prezydjum komitetu młodzieży udało się do pre­
zydjum miasta i prezydjum Izby handlowo-prze- 
myslowej z prośbą o poparcie.

I— oo— .

Ajsdnac książę Woronbcki jedzit?
Z mhi. spray/ zagr. otrzym aliśm y następujące 

sprostow anL : „Na skutek art. pt.: „A jednak
książę Woroniecki jedzie“ , zamieszczonego w  nr. 
292 „Kuriera Lwowskiego'* z d .11. grudnia r. z., 
Biuro P rasow e M. S. Z. stwierdza, iż pan Jan 
Woroniecki został wysłany do W aszyngtonu 
jako charge d’affaires tamt. Poselstw a polskiego. 
Pan Jan Woroniecki jest zawodowym ayplomatą, 
ma bowiem za sobą 14 lat pra-cy dyplomatycznej 
rosyjskiej w Paryżu, Tokio, ■ p rze , a ostatnio 
w W aszyngtonie. Będąc na tein ostatniem stano­
wisku — skutkiem nieszczerego traktowania spra­
wy polskiej przez rząd rosyjski — oodał się w 
roku 1917 do dymisji.

M. S. Z. posyłając p. Woroniecklego do W a­
szyngtonu, kierowało się jedynie jego kwalifika­
cjami zawodowemi i jego znajomością tamtej­
szych stosunków. — Kierownik Biura Prasowego 
M. S. Z.: St. ŁadośN

Wiec protestujący
drobnych  h a n d 1arzv.

(ks.) Ciągłe śrubowanie w szystkich opłat 
p rzez m agistrat pobieranych, spowodowało wczo- 
raj drobnych handlarzy straganowych, tj. u któ­
rych zaopatruje się gros publiczności, do żywio­
łowego odruchu protestu. W skutek ponownego 
podniesienia przez m agistrat tziw. placowego, 
wszyscy Właściciele straganów  sprzątnęli swój 
tow ar i o g. 4 przybyli tłumnie do Izby rękodziel­
niczej na wiec, k tóry  odbył się tam pod prze­
wodnictwem pp. Głowaczewskiego i Aszkenaze- 
go. W  szczelnie wypełnionej sali zabrał głos p. 
Onistein, wykazując zgubną politykę magistratu, 
który potrzebując funduszów, cały ciężar opłat 
zw ala właśnie na najbiedniejszych, na łych, któ­
rzy nie tylko nie dorobili się podczas wojny, ale 
dziś żyją z dnia na. dzień, z ręki, jak to mówią, 
do ust. Nie mogą oni puszczać się na spekulację, 
bo ani nie mają na to funduszów, ani też nie m o­
gą czekać na pomyślną koniunkturę. Muszą co­
dziennie pozbyć towar, aby  móc nazajutrz w yży­
wić siebie i dzieci. I tych biedaków czeka jeszcze 
danina, od której oni bynajmniej me uchylają się. 
bo ohcą, aby państwo było silne aby nastąpiła 
sanacja finansów, aby pieniądz potski odzyskał 
siłę kupna. Jakże jednak płacić, kiedy nie ma 
z czego?

W  dyskusji, w  której zabierali głos pp. Scłriei- 
eher, Chmielowcowa (handlarka), Aszkenazc, v o- 
gel, wreszcie r. Appel przebijało się ogólne roz­
goryczenie i oburzenie na magistrat, który za­
miast kłaść tame paskarstwu, pierw szy uprawia 
zbrodniczą lichwę. Doszło do tego, że, iak to cy­
frowo wykazano, handlarz, rozporządzający stra ­
ganem o powierzchni 1 m. kw., płaci w yższy 
czynsz roczny niż właściciel pierwszorzędnego 
sklepu przy ul. Legionów. I do tego kupiec ten 
korzysta z ustaw y o ochronie lokatorów, a stra- 
ganiarza m agistrat w  każdej chwili może z jego 
stanowiska wyrzucić i czyni to bez skrupułów, 
pozbawiając przez to środków do życia całe lo ­
dzimy.

Podnoszono, że opłaty są pobierane nieró­
wnomiernie, napierając przez to charakteru ku- 
banów dla różnych niższych furkcjoiiarjus/y, 
drobili kupcy mieli dawniej swoich przedstawi­
cieli w  komisji targowej z głosem doradczym, że 
jednak doradców tych od Nowego Roiku z ko­
misji w j rzucono z wielką krzyw dą dla ogrom­
nych rzesz żyjących z drobnego handlu.

Ostatecznie p. Omstedn postawił rozohirję, 
w której zebrani protestują przeciw w ygórow a­
nym opłatom placowym, godząc się jednakowoż 
na 100 proc. podwyżkę, zobowiązują się do soli­
darnej akcji w  tym kierunku, domagają się resty­
tucji dwóch swych przedstawicieli w  komisji tar­
gowej, oraz własnego pi zedsta- ridelstw a w Ra­
dzie miejskiej. Rezolucję tę jednogłośnie uchwa­
lono, z tem, że ma ona być przedstawiona, repre­
zentacji miasta.



KURIER LWOWSKI z dnia 21. stycznia 1922. Nr. Is. b

K RO N IK A .
T e a i r u  W ie lk ie g o ,

Początek przedstawień o g. 730 wiecz.
W p ątek »Krs« interesów*.
W souote poptł. »D ziaJy* w eczór : Carmen*.
W n e  'elg »Bdtleem polskie* — wieczór , Kobieta 

która z4 iu “.
W poniedziat-k »T;inui Liuser*.

M« łjr m ie jsk i n i  Gródecka 2 jl,
W piątek i Sobotą ,Nnra“.
W niedzielą pop«}. »Moralność pani Dolskiej* — ■wie­

czór »Norjc.
W poniedziałek iBoziwór prof. Pytla*.

B e p e r t u a r  T eatru f lc w sśc it
v  p ątek „Taniec ezczęieia".
W sobotę „Dokoła m.łsści". *
W niedz elo pop. >Ostatui walc* — wieczór »Taniec 

•Kzedc a*.
\V poniedziałek »Hiszpaaski ałowi,r.«.

T m Ip o  | i t ,> a p t ,  ( łUH* ul. Ossolińskich 10. 
*. tJ =rt‘?ram ,od. 16 stycznia 1922. Ił Częńć koncertowa. 
?( BsleDaki. ii) s  Piotrowski. 4) Dynamit* sćetch 
o) „Wilia do wyrfaęckG, fersa.
• - . tp e r tu  r  B a g a t e l i  lw o w s k ie j .
. .U  koncertowy. 2) Gdzie spodnie, farsa w 1

akcie 8) oyn na poczekaniu, operetka w 1 akcie. 
4> ? balet w 1 akcie.

S ę w e ry n  E s e n b e rg e r ,  profesor m istrzow ­
skiego kursu fortep. L w o w sk ie g o  In s ty tu tu  
m u zy czn eg o  ud/.ielać b idzie  le k c je  24 i 2i5 s ty ­
czn ia . uieresu.ącycli się  przyjmuje, K ancelarji 
In-iyUitu (.Sobieskiego 4) codziennie od 5-6.

i—©■■—
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— Uroczystość „św. Jordanu1*. W czoraj od- 
yta się w Rynku procesja i święcenie w ody w

studni według obrządku gr. kat. Tradycyjnego 
mrozu „jordanowskiego1* nie było wczoraj. Uro­
czystość, której starano się nadać charakter ukr. 
manifestacji narodowej, odbyła się spokojnie.

l y  dzień zbiórki dla repatriantów . Dziś 
Popołudniu o g. wpół do 5. w  sali ratuszowej od- 
V dzie się zgromadzenie w  sprawie zbiórki dla 
nieszczęśliwych repatriantów .

— W sprawie pomnika wdzięczności dla A-
Weryki. w  <jnju ]6, }>ni. odbyło się w  Polskim 

m .k rzy żu  posiedzenie konstytuujące konii- 
m, który ujął w swoje ręce sprawę zbiórki na 

c^ cz Pomnika wdzięczności dla Ameryki, m ają- 
tego roku pow stać w Wterszawie, 

l r " * ^ n i e  pełnego komitetu odbędzie się w. po- 
te t( T^ek 23. brn. o  godz. 7 w  Ratuszu Komi- 

° 'v i temu przedłożone zostaną du aatw ierdze- 
,a Wnioski w  sprawie akcji, która na terenie 
wowa tak sowicie w* czasie waJk obdarzanego 

wielkoduszną Amerykę, na pewno w yda 
°cfftte plony.

— Wielki wieczór autorów urządzony stera­
ła m  Zawodowego Związku Literatów , o  czem 
łuż doniosły pierwsze komunikaty, zapowiada się 
świetnie W ieczór ten, którego czysty  dochód 
Przeznaczony jest na w yjazd chorego dziennika­
rza, odbędzie się 25 bm. we środę o  godz. 7 wiecz. 
w wielkiej sali ratuszow ej. W  wieczorze recyta- 
cyjnyrn wezm ą udział pp.. C zerrow ą Ćwikowski, 
uęlla Ctrabfński, Homar, Jaanpolski, Jedlicz, Kas- 
Prowicg, Kazccka. Maykowski, Mirski, Nifctman, 
RlóUe. Rossowski, Ryebłowski, Schroeder, Sz w ar­
o w n a , W asyłewski, Zahradańk, Zb^eracbowski, 
w pow ski.

Bilety na Wieczór mctóna nabywać od dziś 
w cenie 400 i 800 nic, w1 składzie nut B. Poło-
Pleckiego.

— W k ró to  będą mieszkania w e Lwowie, 
■lak sie dowiadujemy, i żąd nie odnowił .kontrak­
tów najmu na szereg kasam i w e Lwowie, k tóre- 
80 termin upłynął dnia 31. grudnia z. r. Jako po- 
^ ó d  podano dostateczność miejsca posiadanego

,/W naszern mieście dia ilości wojska, do której w 
najbliższym czasie będzie zredukowane. W  zw ią­
zku i  tem niewątpliwie musi wojsko przystąpić 
óo „ęwaktjącii" szeregu kamienic prywatnych, 
Bezahmrwanych przez liczne biura. Trudno ł>o- 
Viem przypuścić, by na to zrzekano się specjal­
nie dla wójska przeznaczonych nłakacji, by za­
bierać mieszkańcom dach nad głową. Równocze­
śnie także porozrzucane brara skarbowe mają 
wkrótce pooddawać mieszkania prawnym wła- 
śęjdeiom i przenieść się do swoich apartamen­
tów. Dziwne tylko, że to przeniesienie zaczęto od 
kamienicy OO- Jezuitów przy ul. Ratowskiego 
(obok kościoła), która dłuższy czas zostanie nie 
do użytku, a nie od prywatnych mieszkań, na 
które tłum Lwowian z rozpaczą czeka, hloće

przyczyną „pierw szeństw a1* był fakt długości re­
kwizycji OO. Jezuitom, która odbyła się jeazcze 
przed 150 laty. n.

— Posiedzenie Komisji czyszczenia m iafta 
odbędzie się w  piątek 20. stycznia o godz. 5’3Q 
pepeł. w sali posiedzeń Magistratu. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie kierownika zakładu 
czyszczenia miasta, 2) Wnioski członków.

Na pcaiedzesńu tem  ma być zaproponowane 
zniesienie lego zakładu, który nie spełnia wcale 
swego zadania. Byłoby to zupełnie raqjonaLnem, 
gdyż nieporządki w e Lwowie wywołują słuszne 
oburzenie i są prawdziwym  skandalem.

— Agitatorzy bolszewiccy przed sądem. 
W czoraj zakończyła się przed trybunałem  orze­
kającym przez dwa dni. tocząca się rozpraw a 
o zbrodnię szpiegostwa, uprawianą orzez agita­
torów bolszewickich, wysłanych z  Rosji do Mało­
polski. Trybunał w ydał wyrok skazujący Grze­
gorza Jćybaka na 10 miesięcy. Frydę Rettel na  8 
■miesięcy, a Jakóba Schirisingera rta 9 miesięcy 
ciężkiego wręzienia za zbrodnię szpiegostwa. Ka­
ra  ta  została już umorzona aresztem  śledczym, 
jaki wszyscy troje już przesiedzieli.

— Nagła śmierć. W  hotelu „Royal“ przy pi. 
Bernardyńskim zrnarł nagle W alenty Łazowski, 
prawdopodobnie na udar serca.

— W łamanie do sklepu. Nocy wczorajszej 
włamali się złodzieje tylnemi drzwiam i do skle­
pu Elsy Korniło przy  ul. Bernsteina 1. 17, skąd 
po długiem przebieraniu zabrali większą część 
towarów, wartości 74.0u0 mk.

— Obława na czarnej giełdzie. Ze względu 
na zbyt czarny i brudny wygląd ul. Legjonów 
tak w kierunku moralnym, jak i fizycznym, za­
rządziła dyrekcja policji lekkie jej przeczyszcze­
nie — czarnej giełdy obławą. P rzytrzym ano o- 
góiem 30 osób, z tego część jako obcokrajow­
ców oddano do dyspozycji biura uchodźców 
przy dyrekcji poi., resztę zaś przymknięto na 
o— 12 godzin za niepotrzebne wałęsanie się po 
tej ulicy.

— Kradzież przesyłek pocztowych. W  urzę­
dzie pocztowym przy pl. Cłowym 1. 1. areszto­
wano pomocnika woźnego Jana Hajdę, sch wyda­
nego .na kradzieży przesyłek poczro^Ttoh. Por1!* 
czas rewizji w  niłeszaanhi Hajdy, przy ul. Kor­
deckiego 1. 9. i w  mieszkaniu Jana Fedeczkf, przy  
ul. Bema 1. 16. znalezione część bielizny i noży 
stołowych z kradzieży pochodzących. FwJeczko, 
k tóry  zakupywał przyniesione praez Hajdę pa­
kiety, został aresztowany. Ogółem skradł Hajda 
3 przesyłek pocztowych.

— Kradzież w Muzeum Przemysłowem. P rzy  
.sprawdzaniu ilości obrazów  zawieszonych w gma­
chu Muzeum Przem ysłowego, skonstatowano brak 
obrazu Henryka Pautscha „Lago di Caldomacco’’. 
Że względu na skromne rozmiary obrazu (25X15 
cim) i miejsce zawieszenia (ostatnia salka) obraz 
skradziony został przez jakiegoś estetę-złodzieja 
lut> odwrotnie. W artość obrazu ocenia Tow. .sztuk 
pięknych na 50.000 mk.

— Wielkie kradzieże bielizny. Ze strychu 
kamienicy przy ul. Łyczakowskiej 1T 32. skra­
dziono stos bielizny na szkód*? Grzegorza Matu ■ 
sowa, właściciela kawiarni „Renesans1*. W ar­
tość skradzionej bielizny obliczaj^ na 400.000 mk.

Również w nocy wynieśli złodzieje z mie­
szkania p rz r ul. Mochnackiego 1. 38. znaczną 
ilość bielizny, należącej do Jadwigi Kuioilki. --- 
Szkoda 150.000 mk.

2  c a fe ]  PfeSftki.
— Jubileusz zasłużonej publicystki. W. dniu 

dzisiejszym współpracowniczka „Kuriera Poislde- 
go’’ p. P ronisiaw ą Nołdoldówna obchodzi 4C-to 
letni jubileusz pracy w za ro d z ie  dzieainikarskim. 
Jubilatka wzbogaciła piśmiennictwo nasze o sze­
reg nadzwyczaj udatnych przekładów, zwłaszcza 
z literatury angielskiej. Również i nasze pisano 
korzystało z jej pióra.

— P. Adam Uzieipbło. literat, korespondent 
nasz z Lidy, w ybrany zostai do sejmu wileńskie­
go z listy bloku demokratycznego.

— Nowy poseł finlandzki przybył 18. bm. do 
W arszaw y, p. Ehrstróm z ftiałżorką, powitany 
na dworcu przez referenta minister*, wa S. W. p. 
Balińskiego.

— Zjazd wojewódzki pracowników państwo­
wych vi Tarnopolu. Otrzymaliśmy komunikat na­

stępujący: Dnia 22. bm. o godz. 4 popoł. odbędzie 
się w  sali konf. I. gimn. walne zgromadzenie pra­
cowników państwowych tak miejscowych, jako- 
też z całego województwa tarnopolskiego.

Z e b r a n ia ,  o d c z y ty  
i w id b r f i^ a ,

Posiedzenie sekcji hlst. sztuki Tow. nauko­
wego odbędzie się. we wtorek d. 24. bm. o godz. 
6 wiecz. w mst. hist. sztuk? (Uniw.). Dyr. Stro- 
ner wygłosi odczyt pt. „W itraże średniowieczne 
k ą ted n  włocłarrakiej’'.

— Związek Polaków wyzn. mojż. Walne 
zgromadzenie członków związku Polaków w. nr. 
odbędzie się w sobotę, 2). bm. o g. 6. w. w  sali 
Instytutu technologicraiego, ul. Bourlarda ‘ 5 Po­
rządek dzienny: Sprawozdanie wydziału, refe­
rent dr. Herschthal, 2) referat posła dra Hermana 
Biamanda, 3) statut, 4) w ybór pfezydjum i komi­
sji szkontrującej, f>) wnioski i interpelacje.

Ze wzgiędu na aktualny referat posła dra 
Diamandu, udział wprowadzonych gości Polaków 
jest dopuszczalny. Niedoręczone PT. członkom 
zaproszenia, oraz karty  uczestnictwa dla gości 
w ydaw ane będą u wstępu na salę

— Lwowskie Towarzystwo lekarskie. II po­
siedzenie naukowe odbędzie się w piątek 20. bm. 
o g. 6 wiecz. w klinice chorób wewnętrznych, ul. 
Pijarów 4 z licznymi pokazami i wykładem dr? 
Meiselsa pt.: „O odmie otrzewnowej w celach 
rozpoznawczych".

— Z Towarzystwa sztuk pięknych we Lwo­
wie. Walne zgromadzenie odbędzie się w piątes 
27. bm. o godz. 6 i pół wiecz. w sali bibliotecznej 
Kasyna i Kota liter.-artyst. Na porządku dzien­
nymi: Spraw ozdania'za czas od 1917 do 1921 r., 
udzielenie absolutorium ustępującej dyrekcji, wy­
bór dyrekcji i komisji rewizyjnej, wnioski.

— Ponkle Tow. filozoficzne. W  sobotę 21 bm. 
o g. 8 wiecz. odbędzie się 225. posiedzenie nauko­
wy na kiórem pmof. dr. Antoni Łomnicki wygłosi 
odczyt „O zasadzie dysjuirkeji w logistyce i ma­
tem atyce’’.

— Małopolskie Tow. ogrodnicze, a nie przy­
rodnicze, jak mylnie wydlmkowano w  numerze 
wczorajszym „Kuriera Lwowskiego” zaprasza 
s wych członków na prelekcję p. Rum una-o ,-,Głe- 
m atisad i’’, k tóra odbędzie się 21 bUn. o godz. 7 
wiecż. w  sali Tow. gospod., ul. Kopernika 20.

— Wieczór podlotków. Staraniem „Ogniska” 
oficerskiego odbędzie się dnia 21. hm. w salach 
kasyna ofic. (ul. F redry  1) W ieczór podlotków. 
W stęp tylko za zaproszeniami, .k tóre otrzym ać 
można w  kancelarii „Ogniska” oficerskiego za 
osobistem zgłoszeniem codziennie nnędzy godz. 
12 a 2. O rkiestra 19 pp. Strój wieczorowy. P o ­
czątek o godz. 9, C zysty dochód przezuaczony 
na dochód funduszu dla wdów i sierót po obroń­
cach Lwowa.

K O M U N I K A T Y .

Magistrat król. stoł. m. Lwowa.
L. 109.434/921. I. Lwów, 17. stycznia 1922

POBÓR OPŁATY MIEJSKIEJ OD PRZYROSTU 
WARTOŚCi NIERUChOMOśCI.

Zw raca się uw agę interesowanych ma rozie- 
pione po mimach miasta Obv ieszczenie Magistatu 
obejmujące zatwierdzoną - przez M inisterstwo 
spraw  wewnęiraiyCii w pOnozurnieniu z Ministcr- 
stwem  skaruu — resicrypteir t  d n a  10 grutniia 
192! Nr. S. M. 3513 nowelę dt, StaitUitl o pobonzę 
opłaty miejskiej od przjTostu wartości tóerudio- 
mości.

Dc najważirledszych zmam wmTCWattoonyoh 
pow yższą nowelą należy zaufana ustępu drugiego 
i trzeciego §. 13. statutu — uw?*lęcajająe* spaa«k 
waluty, który ma odtąd bramieć:

„Ponadto celem oznaczenia przyrostu w arto­
ści potrąca się % ceny (wartości) pozbycia 3 5 * , 
p He miarodajne dia ustaJenńa ceny óirartosct) na­
bycia przeniesienie nieruchomości nastaWłe ttłe 
później jak z kaócem czerw ca 1914.

Drugą istotną zmianą jest wprowadzenie so ­
lidarnej odpondedzialności za obiatę od przerostu 
wartości również i ze strony nabyw cy merucho- 
mości.

Równocześnie zarządza M agistrat druk no­
weli, k tórą będrie można nabyć w Departamertdfc 
I. M agistratu (Ratusz II a ) .
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K o m u n i k a .  ' v .

K o n s u la t  G e n e r a ln y  R z e c z . /  o i p i.-li.e ,
• P o l - k i t  j  w C h ic a g o  )< -z :.u je  apj.kob.-rców  po św. 
.W i i  ze iCuu s, pi» h o U ą c j z Fol k a /.uiarfyin wskS .e ' 
w v.ad  u w kop tp w Ci-vs al Kalie, . 0 , da a 22 lutejto 

i1j20. Im ; Widie a J] owiada iujue»nf W«clav® lub Wła 
idyslaw, /..ś brz:i<ieni> n~z . i ka zosialo prawdopod .bul- 
•iui-ks'.tułcon z w ::śc -.wg > bum i.u  a Kap<*ć lub Kjftpe.-. 
Wraż e wykazani i aLotumi\  , 1 żnvśc, al.nieutaey.in i o., 

‘zmarłego, s)acUfebiercy m.eliuy prawo do i)ds.’.kodo\y..ni:- 
!x pówodu śmi-rtelur go wypad u. Ewentualni padfe ibiorc1. 
w e r u  żałoś ć s ę w;nui u odnośnej władzy poli jZznej 1. 
Gn-tani-i .

^ ‘k r o l o g j a .

Isiż. Józef Karol Wójcicki
radca le śn ic tw a  

zasnął w Panu* po riężKiai cierpieniach dnia 
15. stycznia 1922, w Nahujo\^'cach pow. Dro­
hobycz. zawiadam ia ą o tein Krewnych, kolegów  
ii znajomych

S tro sk a n a  to n a  i rod zin a .

KRONIKA SPORTOW A.
Sekcja narciarzy „Czarni" donosi na podsta­

wie wiadomości, otrzymanej z polskiego Związku 
narciarskiego: Ministerstwo kolei żelaznych w y­
dało zarządzenie zabierania nart i (sanek) do wo­
zów kolejowych osobowych i prosi o podawanie 

'faktów sprzeciwu organów kolejowych, wywołu­
jących nielojalność wobec rozporządzeń minist.

Uprasza się zatem wszelkie tego rodzaju wia­
domości nadsyłać pod adresem  sekcji: ulica Zie­
lona, il p. z podaniem stacji, daty, nazwisk itp. 
w  celu przesłania tychże do P. Z. N.

A i a d e s l n n c .
(Za rubryk:• tę Redakcja ni-* bieric ndpow:cdcialn«ści).

Kwiatek z czynności urzędu walki 
z lichwą.

Diii* l i .  b. m. przysili do sklepu spoty W itego przy 
ui.“ Fre tiy 9.. rz j  niłod.i panowie z  ur-ędu * lkj 

!z. I.chwą i zabati 4 80 kg. magla deserowego, twierdząc, 
'że to iest ma ło  kuchenne, bo deserowe wyrabiają tylko 
"w ct-g! łkacb.

Kuchennego ma ła  w zupełności nie trzymam w skle- 
,pie, a zabrane mi masło d; s -owe, przeworskie, laknpił- m 
13. bm u miejscowego buctownika po mkp. 19 9-— za 

•kilo ; 'ł ia  ; sprzedał, zaś w moim iklnpi- odbywała się za 
'u "  i .'o --nioną c-ną po mkp. :0* -  za ■'-'r.g. t. j. mkp. 
12000’— za kg. W czasie tego zajścia była w sklepie iedna 
.z pań i od-ucni-wo z aren go win a na oświadczenie owy 
panów, slw erdzając b zetrou.iie, tc m a ło  jest deserów 

li że twierdzenie jest śmieszus, jakoby raa~ło d serowe 
'było iylko w ceć elkach.

Gdy wspó właścic cl sklepu, w pół godziny po za- 
Ibrani i masła, ud ł  się do urzędu walki z lichwą po wy- 
'jaśn cnie, na jakiej podstawie i w myśl jakiej ustawy pra­
ktykuje się takie r eezy i który o z fachowców orzekł, 
ł.a masło me jest deserowe, nie otrzymał ta  mero wyja- 
śu n a w tym kierunku, i prócz Kategoryczi ego gołosłow­
nego oświadczenia, te  masło me jest deserowe.

Jak s wierdzi'em, urząd dla zwalczania lichwy nie 
.oddał Wjiriz do zb dania. a na moje tą  lanie, by wobi-c 
,mn>e zbadano masło zabrane, oświadczono mi. te  to jest 
•Lbyteczne, ponieważ masło jest ju t w  magazynie. Czyżby 
: w pół godziny po zabraniu masła ze sklepu, ju t  go 
nie było ? .

Otót zachodzi pyt inie po p'erwsz>; : Czy urząd walki 
z l t  hwą je-t upoważniony do zabierania ze sklepu towaru 

,z.ikup:one ,o przez kupca i to napotnie bezpodstawnie ? 
i drugie Czy w urzędzie są fachowcy towarowi (w tym 
wypadku np. maślani), któr yby by.i ukwalif.kowani tak 

.z m eisca wydawać optuję o dany *, towarze, czy te t opi- 
' ł je te polegają na >widzimisio< panów, n.e mających po­
jęcia o ak-wci towaru ?

Ową panią, która była wówczas w sklepie, proszę 
■o podanie swego nazwiska, celem powołania Jej na świad­
ka, gdyby zasz.a tego po: rz ba.

Zaznaczam w końcu, te  z tego powodu poniosłem 
i niepowetowaną szkodę, a moim konsumi ntom stała się 
ta k-zywd.i, i. nie otrzymali zamówionego masła desero­
wego, ed nie dl tego, te  organ rzekomo dia. zwalczaniu 
iichwy postąpił bozpocjtawnie.

J ó z e f  Z ie m b iń s k i ,  
wspołwłascciel składnicy spożywez j 

7900 F r e d r y  9 .

ZAPISKI.
Żeglarz polski. Pod tym tytułem wychodzi w 

Tczewie miesięcznik, poświęcony sprawom żeglu­
gi morskiej i rzecznej. Pierw szy . numer, bardzo 
bogaty w treść i starannie zredagowany, przynosi 
szereg artykułów , poświęconych przemysłowi o- 

tkratowemu, sprawie portu w Tczewie, kwesty

i i c n a ) .  l i z h  
i: tn  > d j

K O B I E T A  Z M I E N N Ą  J E S T
w i . i ą t e i .  U ’ , b . m .  P d E id li- itA , A rc y  w e s o ł a  
r m e r y k a ń s k a  w  5 - z iu  a k t a c h .

Biys'<awic- n • temoo — duża 
d o z . komizmu, w b rna pra

t. zw. holowania statków  niemniej i -żegludze 
rzecznej. Słowniczek polski żeglarski oraz kro­
mka m arynarską światowa i polska dopełnia 
treść tego obfitego zeszytu.

IZa rubrykę tę rodak ia nie biur'?-* odnowie 'zialnaś.-.':).
~T'2 '’ j  i i t i i n M n  złotą d-m .i-ą br- n/olet .ę w pr/. - 

U d  AA*J8 1 5 B I ©  i,-.-;.d.ie tramwajem K. D. i Ł. 0. 
w południe dnia 16, bm. -L iskawy znalazca zt-cbce oó ia 
<a wyaagr. 5000 Mkn. na ul. Zdrowia I. 5. I. p. na lewo. 

7879

JH. U . K .  A.
zawiadam ia,

ż t  od so b o ty  21. bm. cena bu lek  w yn osi

11 marek za s z t u k ę .
Protokół jednostronny

w  s p r a w i e  h o n a r e w e j  m ą d z y  W p. in ż .  R o m a -  
n  n . K a s p r z y c k im  i s t a r o e t ą  T a d e u s z e m  
W a lic k im , s p l  i a n y  w  d n iu  14. s t y c z n i a  i 9 J 2 r .  

p i e c z  z  - s t ę p c ó w  Wp R . K a s p r z y c k i e g o .  _
Na skutek !istu W;-, ini. Kasprzyckiego z duia 

dzisiejszego, r.liej podois.mi jrgo  za .ępc> Wp. por 
Grzegorz Winnic!:! i Wia .ysław Sobocki. spisują riiniej- 
s.-.y jedno ironny pro okól, stw erd/oiący fakty z-iy sian 
zajścia i postępowania W;.p. star. Tadeusza Wal ckiego 
i inż. R. Kasprzyckiego.

Dnia stycznia r b. uitej podp!sani byli prosze­
ni przez Wp. inż. R. Kasprzycki)- go o udar e się w ;e- 
3o imieniu do Wp. st.T. Tad. Wal ckiegc w celu za­
pytania go, czy faktycznie na balu w ko -za- ach dnia 
31. grudnia r. b., w yra/il się do osob trze.ich, ie  Wp. 
inż. R. Kasprzycki, jako kierownik miejscowego bur* 
Odbudowy dopuścił się nadużyć; za które nie ;es>t do­
tychczas aresztowany, jednak będzie areszt >wanV. 
W jazie potwierdzenie powyższych, stwierdzanych 

świadków słów  Wp. star. T. W alk kiego, niże; 
podpisani proszeni byli o zażądanie satysfakcji w for­
mie odwo aiiia oszczerstw a lub houo owego załatw e- 
nia sprawy z bron ą w ręku.

P rzyo-1 te g .ż  dnia 6t stycznia o godz. 5 j opok 
Jo Wp. star. T. WaUck.ego, sram tlanćl zo taii prze 
tego ostatniego przyjęci w przedpokoju. Mim > zazna­
czenia, że przychodzą w sprawi • honorowej Wp. s 'a r  
T. Walicki nie chciał w yskubać ich i poprosić według 
zwyczajów świata cywilizowanego do pokoju, iecz 
w przedpokoju oznajmił stanowczo, że teraz n.e mo e 
załatw iać żadnych spraw , bo jest ubtam  w futru i 
oczekuje na ni“go kulig. Wówczas sekundanci z.ożyli 
swoje bilety wizy .owe i zapyt di kiedy Wp. sta:. T. Wa- 
I cki zn idzie sobie czas na omówień e sprawy honoro 
wej, na co Wp. starosta odpowiedział, że da‘sze om a­
wianie sprawy jest ibyte. zne. Wobec tego uważał' 
przedstawiciele Wp. inż. R. Kasp:zycn. ogo że mimo 
przyjęcia ich wbrew elementarnym przepisom towarzy- 
ski.p w : rredpokoju, spraw a została załatw i.na p rz .z  
przyjy-cie wyzwania.

Dnfci 7. stycznia r. b. spotkali się pr edslawiciel 
Wp. inż. Kasprzyckiego z przedstawić cłami st'ony 
przeciwne;, Wp. kpt. Antonim Szymańskim i Józefem 
Korzeniuwikim. Ci ostami po zakomunikowaniu im 
treść; za zmów, prosili o jednodniową zwlokę w celu 
porozumienia się ze swoim kli emem.

Dn a 10. stycznia r. b. o g. i popoł. i.a zebraniu 
przedstaw icie' .-tron obu, wrę żyli p rzeast iwie ele 
Wp siar. T. Walickiego lisi do slrony przeciwne, 
z i;swiaoczen:em, że Wp. siar. Walicki odmawia sa­
tysfakcji p. Kasprzyckiemu u<- podstawie ari. 8, punktu 
z4 i art. 10 polskiego kodeksu h morowego. C lam 
stwierdzenia, czy 'Ap. ii ż. K.isp r.ycki jest człowiekiem 
godnym satysfakcji honorowej, przeds awicie e te o 
osiatniego zużącali zaproszenia sądu kano,owego. Spo­
rządzono odpowiedn zł is dla sądu h norowego i i-a- 
znaczono zebranie sekundantów na d. 11. bm. o g. I r , 
w, calu uznania i zaproszenia wyznaczony h przez stro­
fy  członków sądu honorowego.

D ria 11 stycznia o go-tz. 12 został sporządzony 
orotokół w sprawie zaproszenia sądu honorow ego 
Protokół ten ni.- został ppdpi ąn;, wskutek n'e przyby­
cia na f lb ra ą ie  Wpp, por- Winnickiego i kp. _.,yinań- 
skiego. Tegoż dnitr z  Opóźnieniem zgłosił się na zebra­
nie por. Winnicki, któ y wraz z d ugi n przedstawicie­
lom WP- Kasprzyckiego protokół podp sał. P ize d s‘a- 
wiciele strony przeciwnej nie zgłosili się bez usprawie­
dliwienia ani razem, ani nawat pojedyńczo do dnia oz - 
słejszego.

WP. Inż. R. Kospr yekł w liście do swoich przed­
stawicieli z d . l l .  bm. zażądał wflbec niebywałego zw le­
kania strony przeciwnej w załatwieniu sprawy honoro­
wej, spisania jednostronnego protokołu w zamiarze' za­
niechania dalszego bezowocnego postępow ania honoro­
wego i dochodzenia swoich praw w prasie t na drodze 
sąuowej.

Na powyżtzym prot kół zakończono i podpisano 
celem wręczeni * wraz z protokołami poprzednich ze­
brań WP. Ini R. Ka;p.<vckiemu.

S o b o c k i  Wł. W in n ic k i  D*r>
Dubne, d. 14. stycznia 1922 r- g. 7 sn, 30 wiecz

N a d e s ł a n ; .

ON.U.Z.A
zawiadamia,

że we środę 25. bm. o godzinie 7*30 
wieczorem  odbędzie się w Teatr z c  

»fNOWGŚ€if* przedstawienie operetki

„Doteła liiiłoś-i".
Sorzedaż biletów  dla pracowników  
państwowych po cenach zniŻ G n>C h  
w biurze N. U. Z. {*.. uCca Jagiel­

lońska 7. od piątku 20. bm.

Wiadomości gospodar- zs.
_ +  Rada zawladowżza Akcyjnego Banku 

Związkowego we Lwowie odbyła dnia 16. bm. 
posiedzenie, ' na którem uchwalono cały szereg 
wniosków, stojących w związku z ciągle postę­
pującym rozwojem Banku. Wymienić tu należy 
pomiędzy innemi spraw ę podwyższenia kapitała 
akcyjnego. W tej mieize obiegały w pewnym 
czasie pogłoski, że Akcyjny Bank Związkowy 
zamierza bardzo znacznie podw yższyć swój ka­
pitał akcyjny. Pogłoski te nabrały dzisiaj formy 
konkretnej, albowiem na powyższem posiedzeniu 
rady zawiadowezej uchwalono podnieść kapitał 
a iey jny  do kw oty mkp. 252,000.000. Z chwilą 
tego podwyższenia fundusze własne Banku osią­
gną kwotę 350,000.000. W  dalszym ciągu uchwa­
lono założyć nowe oddziały Banku w Stanisła­
wowie i Bielsku. Po wejściu w  życie tych oddzia­
łów będzie Bank rozporządzał dziewięciu pla­
cówkami. Także w  sprawie otw arcia dużego od­
działu Banku w W arszaw ie rozpoczęły się po­
dobne pertraktacje.

Pósiadaczom pierwszych trzech emisji Ban­
ku przyznano nadzwyczajną dotację w  formie 
bezpłatnej jednej akcji nowej emisji, na posiadane 
przez nich swojego czasu dwie akcje stare.

+  Zniesien5e 8-godzinnego dnia pracy. W y­
dział prawodaw czy w  Białogrodzie uchwalił 
znieść ustawę z 1919 r., normującą czas trwania 
pracy -na godzin 8 i zezwolił zakładom przem y­
słowym na przedłużanie czasu pracy o dwie do 
:rzerh godzin ponad dotychczasowa normę.

HANDEL KRUSZCAML

(0). W myśl rozp. min. skarbu z 12 listopa­
da z. r. handel monetami kruszeowemi w ewnątrz 
kraju nie posiada żadnych ograniczeń, prócz tych 
oczywiście, które się tyczą zawodowego w yko­
nywania powyższego handlu. Fakt ten niestety 
nie jest dość znany szerszem u ogółowi, który 
sprzedając lub kupując złoto czy srebro (monety) 
nieraz się kryje i staje się objektem w yzysku ze 
strony sprytnych czarnogiełdziarzy.

Powodem tego nieporozumienia jest dgiwne 
stanowisko wobec handlu tak ważnym  towarem, 
jakim jest kruszec. Państw o polskie potrzebując 
wielkiej ilości drogocennych metali na podkład 
przyszłej waluty polskiej, zakupuje je za pośied- 
nictwem PKKP., która od czasu do czasu zupeł­
nie z fantazji oferuje ceny.

Dla przykładu podajemy ostatni kurs kupna 
PKKP. i ostatnie notowania nieoficjalnej giełdy 
lwowskiej (prywatne obroty w bankach, kanto­
rach wym iany i na t. zw . czarnej giełdzie):
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aktach z prologiem

Złoto:
20 kór 

, 20 franków 
, 20 marek 
. I funt szterl.

10 rubli 
■ 1 dolar
S reb ro :
1 korona ausrr. 

- 1 floren 
' 1 ruoei 
) 1 dolar

Giełda nieofic.: 
11 700
11.300 
12.0 0 0  
u . l e
15.000
3.000 

Giełda nieofic.:
195 
530 
825 

2.350

PKKP.: 
11.800 
11.200' 
13.900 
14.170 
15.000 
2.915 

PKfKP. 
150 
500 
050 
870

Jak widać z powyższego zestawienia, cena 
F * mu złota 1937 mk. została wykombinowana z 
wartosci^obecne.j rubli złotych, które są doskona- 

Ptatoiczyrn dla przemytników na 
0 n^ l granicy Rzeczypospolitej. Chcąc więc 

23 rziimać ruble złote w granicach polskich, pod- 
wyzszono cenę złota, nie zważając zupełnie na 

moneta prócz swej wartości metalowej, 
.  m° ze Posiadać i w artość pokupną i tak się ma 

w  ^snie z rublem złotym. Z drugiej strony to 
podwyższenie ceny czystego złota spowodowało 
zupełny nonsens. Mianowicie funt szterlingów, 
notowany obecnie lok. 12.600 mk., kupuje PKKP.

cenie 14.170 mk. i to w zlocie, gdy właśnie 
^rŁCciivnie moneta winna przynajmniej o kilka 
7Ur ;w | t aó niżej! Czyżby nie było prostsze 

kup.ć p0 tańszej cenie w Sńglji złoto?
_ niewytłumaczalna jest cena srebra

mk. za gram. Pomijając już fakt, że nieoficjalna 
Shołda płaci o wiele wyżej, a dolarów nikt na sre- 
br° Pfe będzie sprzedawał, dzisiejsza cena sre- 

“ na przetopienie jest ponad 40 mk. i każdy 
złotnik może dać więcej niż PKKP. A przecież, 
lak widzieliśmy przy złocie, za wszelka cene chce 
rzad nabyw ać kruszce.

Kursa giełdy lwowskiej.
. .  Lwów. 19. stycznii 1922.

■ mb. z i  sztukę (łącznie z kuponem bieżący tu
1 ,f „  °kcyjny związkowy Mkn. Mkr>. Mkp.

B ankA  1 V emisji t  280—4'-S0 680 - 720
yysfcOu. -W.fi Lwowie 280—00 650. —*— Jrje;—

li n t L,artdI* w Poaiii mu 1000-200 3600 —
m .": MP* ake. 280 -3 0  — 880 — 900 ——
B&nir J 1 Potecz!iy zemel. 280—28*— 420—  —
BauU ? ałoPolski 280- 35*- 750—  000
Rant P°wszecny k redy t 140 —7*— 350 -  0J0 —•-*=
Bank P^em ysłow y 2 8 0 -3 5 * -  650*- OK; — _

AkemSki kredyt* K z280—35*— (,00 — 000 - . -
T/OOn 1® Tow. handL i przem.: Browary lwowski.
( nó A T °w* Chodorów 3225,-3375 Karpalit 150J 
_  v. Ćmielów 3350—3500, „Porttand Szczakowa" — 
Ł. ,  .» y ai cja“ 1960 2050 Gafoti, 1900 1925, Oór- 
1 , J  „Oikos" 4950—5050 „Parow ozy1 1425
Piet. g ,ra 'ria* 4700-0000 „Pezet“ 1000 0000 _Pu- 
ir-j- ^W-OOO. Polski Glob 1000 1100, Polska Nafta 
t \n n  12& Pol*kie Tow. handlowe 650 000 Rakszawa
Ł t ł Y  ' Zakłady eleklr. „Siersza" 3400 000 Gal 
SS?* ?drtt* Siersza 7500—000, „Tepege" 5300—0000, 

fcleniewski 5700—OoOO, Żegluga polaka 450—009.
■Waluty; Ruble carskie po 109 rb. 220 -- 28J —

drnif 6a0 rb* MO—  000*-, ruble c a r s ie
niKr ,  • 100*—, ruble damskie (po 1000) 30— 501 -
ftnfc! r 2 0 r -  4° — • R ubie  d u m sk ic  k ie-nk> (po  40 i *0) 10 15*—, K a rb o w ań ce  (po  1000 ) 3 —
^ wn y ( p c  oOj i wy Z ej) 6 ' -1 0 -  lo o  fran k ó w  fra ii-
6ni>x ,  ~  ~  fran k ó w  szw a jca rsk ich  069 —

1 2 8 0 0 * -  1 3 5 0 0 , 1 d o la r  am ery k ań sk i 
r u j -  (300*—, 1 dolar k an ad y jsk i 2850*— 2950*—, Mar- 

«... ®^!CCki6 DO 1000 16 25 17*9*? Marir* liiomSanlnn .•#.łeckie po 1000
r « ~ Û ?9  00 00 tyfrki n|enui kie ui-obne 00 00 00 00, Lei 
rumuńskie (po łdb) 2200— " 2 4 0 0 . Lei rumuńskie drobne
( m b S *’I ó m M S S S S *  lb ?‘~  UK> Czeskie korony 
0*3o ca b1 ’̂ u> Korony ausir. niem. stempl.0 30 im. Franki 240 250-.
rv i 9 7 yypł,iJa ?*  6° 1td7,i 13200— 13800, na Pa- 

w t L p f  0-30 u io  “ 00 &00 00' Praga &1«0 64*00 
Iork mv» 4250 ^ erl,n 16 17 50 na Nowy
12aW°m*00 ^ i0laa *«*0-IW Q O -, Bukareszt

Zurych. (PA1 l. Kursa giełdy z 19. stycznia. 
Rerlm 2.70, Hołandfa 188.7? K'owy Jork 515, 
Ło».dyn 2L73; Paryż 4229. /Vu*U, m 22.45, Bruk- 
seia 4030, Kopenhaga 103. Sztokholm 128.25, 
JJrw tjaaią 80.75, Madryt >7 . Buenos Aires 
I7- -50, Praga 8.70, Budapeszt 8.68, Zagrzeb 1.75 
Warszawa 0.17 -0.18, Wiedeń 0. 16. ^

Giełda zbożowa z dma 19. stycznia 1922. 
lica stacja załadowania 11.400, żyto stacja 

załadowania 7.000, żyto W arszaw a 8.050—8.100
(PAT).

Ofiary i pokwitowania.
Złożono w naszej Administracji:
Blrs t i e r e i y  p o  L e g i o n i s t a c h s  lan Szafrań­

ski 500.
K i  w d o w y  i s i e r o f y  p o  O b p o ń c s c h  Lwo<

w a s  M. K. 300, Z nrzedsiajtienia urządzonego przez 
Irenę Galek i S |elę  Kobylańskiego 400.

Ka o c h r e n ę  d r i c c i i  Z-miar,1 mszy za duszę 
matki i brat a w  rocznice ich śm ie rc i Janina z Rydlów 
Żęwieka 500 , K. A. i.OÓ.

H a  p o t r . n i k  C Ł r o ń c ć w  L w c r a :  Prof.  Ter>fil 
H ołobut 2 tMig. pożyczki polsk. króikoterin. po 1.000 
Mk. z ku 011 mi.

U a  f c n c u s z  n i i e c a k a o i c w y  d l a  a k a d e m i -  
I óm p o l s k i c h :  Dr. Wincenty i M.srja Arnoldowie 
2.000, Prof. Tc-of i Hoicbut 2 oblig. pożyczki polskiej 
k óikotci m. po 1.000 £ k z kuponamj.

N a f u n d u s z  O b r o ń c i w  L w o w a :  J . S. 10.010. 
Na p o m n i k  m ę c z e n n i k ó w  z ł o c z s w s k i c h  ; 

W anda Kieincwa 1.C00.
Wa i n w a l i d ó w  v o j . s i n y c h :  Zamiast uabożeu- 

twa w 5 rocznikę śmierci męża ś. p. Br.mi ław a Pa- 
wlewskiego, prof Poi techr. ki lwowskiej, składa żona H. 
Pawiew=ka 1.000. A. K. .00, Romuald Grabowski la  00, 

N a o c i e s n n i a ł y c h  L e g i o n i s t ó w :  K. A. 200, 
A. J 20.

U la  m ł o d z i e ż y  p o l i t e c h n i c z n e j :  K. A. 300* 
U la  S a u a t o r j u m  w  K o t o s k u : K. A. 300.

N a r e p a t r i a n t ó w  z  R o s j i :  Ludnika Dunn- 
gowa ljOłO.

B !a D z ie c i  u c h o d ź c ó w :  III rok  sem. państw.
z p mocy koleżarlsl.iej : -0 B G. 10.00:».

Ula  d z i e c i  S y b ' r a n c ó w :  M !.d z .e ; Za', adu na­
ukowe.o im. Dr. Ni cicn 2.115*50, J. R. 150, H arasm i.- 
wicz wie 1.000, Zamiast kwiatów’ na trumnę kochanej 
siostry kuzynki i siostrzenicy Wrndy. Kor.-b Kowrlskitj 
C eiław ow  e Niezabitowicy 3.(X)0.

Na s t r a ż  i d e g i ł  P o l s k i c h  B o h a t e r ó w  : Zi -  
brane przez p. Marję Bartlcwą w dniu wigilijnym w 
k lisomie 2.'.'9I, j n Si afraliski 500, M. K. 575.

Na c h i c h  d l a  u c h o d ź c ó w  P o l a k ó w  z  R o s j i  
m i e s z c z ą c y c h  s i ę  w  b a r a k a c h  n a  J u n o w -  
s k i e m :  Pracownicy pocztowi we Lnoisie z pi. Smol­
ki 3. — 1.640.

Na s c h r o n i s k o  B r a t a  A l b e r t a :  Inż. Borys 
Czacz' es za sprzedar.c cygara 6.000.

Pięćdziesiąt tysięcy marek 
n a g § i* o d y  I

Z g u b io n o  p a s z p o r t  f ran c u sk i  w  T a r n o w i e  lub  
w Kra liow ie .  P a s z p o r t  w y d a n y  w L o za n n ie  w  f r a n c u ­
sk im  k o n su la c ie  za n u m e ' a n  113S16 n a  i m i ę :  
J o s e p h  P a n o h a s so w .  Za powyższą n a g r o d ą  z w r ó c i ć :  

Warszawa, Marszałkowska 121, hotel Imperial.

OGŁUSZENIA.
Koncesjonowane przez Radę s.koiną

resSi
Ł y c z a k o w sk a  34.

W p is y :  na nowy kurs," oix-jmu:ąey łiuchaHerję
wszystkich systemów, rachunki kupieckie, 
korespen iencję i technikę handlu. — — 

Proc idzone przez wybitne siły pedagogiczne 
i fachowe.

O d b y w a j ą  s i ę  c o d z i e n n i e  o d  4 —8  p o p o ł .
d o  2 0 .  h m ,  338

Po ukończeniu kursu eizamm W Akademji handl. 
Osobny kurs dla ab lurjentów. — O s o b n y  k u r s
s t e n o g r a f j i .  Kurr-a odbywają się popoł. r wTótz.

—Mr*|||||ffl' TWIMTTfBHnrFTWÓIWniTWl— t
IIH Iblilil a IW 'IMU JłUWIHIttaSWHi 1 M i a n  u iraki/we now 

'«* na jedwabiu sprzi d i 
L-ngner, Friedrichów 8/llb, 
>d 3—5. 787i

liaukrt i w y ch o w a n ie .
W p is y  ua

On moiarslr
sześciotygodniowy w szkol 
prof. Wali osiowej odbywają 
się od 111 i 3-5. Lw.w ł̂ o- 
iiiiskiego 4. 786G

Hóźne.
k a la  pan wykonu e się 

wszelkie roboty fiyzjer- 
sko-perukarskie i kosme ycz- 
no-bygje.ntczne zabiegi. 11.ic. 
Koła aja 4, L p., V. schodv.

7883B m a a B a B ffl« im a a « a a

Posady i prace.

Litel g e n t n a  wdowa, lal
średnich, przyjemnej po­

wierzchowności, pracowita i 
zdolna, obejmie zwykłe zaję­
cie sic gospodarstwem domo 
wem na plebani. Najchętniej 
v samym Lwowie !ob też 
w najbliższych tegoż rniasle- 
czkach, Wanda Albert, Nako­
pane ul. Kościeliska 35. 7760

2 p o w o d u  inwentury pro­
szę z zeszłego roku ro­

botę odebrać. Pracownia bie­
lizny i trykotai -twa rKaiosc, 
Kopernika 12. 7892

m i e s z k a n i a

Ba r d z o  z d to ln a  kraw­
cowa w balowych toa­

letach. Zgłoszenia do admi­
nistracji pod i-Samodziclna*.

7896

t )  p o k o j e  f r o n t o w e ^  u-
“  meblowane w śródmie­
ściu z całem utrzymaniem 
dla osób zamożnych od 1.1.- 
ego do wynajęcia. Zg/osze- 

n.a do administracji Kurjera 
Lwówek, poa »L. M.«.

s p e c i a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n r r , o a n y a i i

D r .  8 i 5 f © 5 u s t  S a P p e f e r  i
L w ów  S y k s t u s k a  (7, o r d y n u j e  o d  8 - 9  i o d  12-8,

en mli Marin
pod kierunkiem 560

DraKisozy&ława Puchalskiego
ji. i Lę> <S- ■- •' - .. - ■ ’ ••••i* • '«
Zrodło szczawy zelgaistęj, radjoaktyw ne kąpiel* ze laziste
borowinowe, słoneczne i leżalnia wiecie, gazowe, iglicowe, 
solne, hyuroputja i elektryzacja. Choroby wewnętrzne 
nerwowe i Kobiece. Chorych umysłowych, zak; inych i 
gruźbcznych Zakład nie przyjmuje. Kuchnia dyetetyczna, 
wygodno pokoje z całodzieuneai utrzymaniem dla wypo­
czynku. Poczta t:legraf i telefon. Wyjazd s Warszawy o 
8,15 rano z dworca wiedeńskiego, lnfo.macje Mokotowska 
45 m. 7. od 4 —6. telefon 8004 uh Dyrofcci i w Nałęczowie.

Na sprzedaż!
W odny młyn, 18.000.000, parow y młyn 
30,000.000,7 gospodarstw  30 morę. 3,000.000, 
25 gospodarstw  4 0m orc . 6 000.C00, 70 go­
spodarstw  po 60 mórg. 8,000 000 m arek jako 
restauracji i kamienice, budanki murowai e 
z żywym i martwym inwentarzem. Listowne 

zapytanie 20 m arek na odpowiedź.

!. Kuł aeryk i Ska
k r o t o u j r a  u l .  N i o k h w i e z c  I .782S

K upno 1 sp r z e d a ł.
u p t f  ładny ctomek z o- 

“ '*■ grodem im przedmieściu. 
Zgłcszenia do administracji 
Kuriera twuw. pod „J. A.“.

7857

f o r t e p i a n  rfo unuki,zna­
li komity, 180 000 x'yrial- 
1 iin nowi. 2 \i'kladaim 100,0001 
pizedam. Hanak, Pańska 21.

7S84-:

Mamy DO SPIfZLDANIA 
NA KOniORZU 7894 

hotele, piekarnie, restauracje, 
■iraz m i e j s k i e  j  w i e j s k i e  
p o s i a t l l o ć c i .  Zgłoszenia 
pi-yjuiuje AiAJEWS 1 i Ska, 

G rudnąrii ,  Chełm ńska 6a

FABRYKA ŻARÓWEK E L E K T R Y C Z N Y C H
W SZ Y ST K IE  GATUNKI i W 0 LTAŹE

687

o &
Warszawa, ul. Nowowieiska 13

Przetłstawloislstwa Jean Marchand Asnyka 2. tal. 427



s « iCUKj ER l w o w s k i  z dn»a 21. s tyca ra  1922. Nr, 18.

Gospodarstwo 580 m org -S f
10 >g. jezic ra rybnego, 30 morg., łąki,
100 m >rg. la w' żyw / ir.wentatz. 30 koni, 
fcO s t. b ‘d a, 30 ś . iń, i iwentarz martwy, 
miotam ia ogniowa i w .-zstk ie inne ma­
szyny. Cena 40 m ilio n ó w  mk.

M i v n  n a r s i u / i /  który raieL n a 2 4  godzin.■ m iy i l  p t ó l u w y  o qo j  c:tua:ów, 300 mor­
gów  dobrej zk mi, 30 koni, 75 sztuk b uła,
25 - win, nił-.>carnia < gmowa i wszystkie 
inne maszyny, buiynki mu uv.ane. Cena 
40 m ilion ów  mk.

Gospodarstwo 60 mórg., b“, S i
wane do tego 4 koni, 8 szt. bydła, 6św ;ń . 
i cała maszynerja. C ena 5 i p ó ł md. mk.

Gospodarstwo 6 5 morg.,
wan?, ziemia I. klasy, do tego 2 konie 
10 sztuk bydłi, 8 świń i wszystkie ma­
szyny. Cena 7 m ilion ów  mk.

Gospodarstwo 64  morg.,
budynki mu owane, w tem są 3 konie,
9 sztuk byaia, 10 Świn i wszystkie ma­
szyny. Cena 8 m ilion ów  mk.

Gospodarstwo 50 morg., ,£j£
b.idynki murowane, do tego są, 3 Konit,
7 sz uk bydła, 6 świń i wszystkie ma­
szyny. C ena 6 m iijo n ó w  m k.

Gospodarstwo 30 morg., d̂ ea
rnia. budynki murowane, w tein są 1 kon,
6 sztuk bydła, 4 świnie i węzystkie ma­
szyny do gospodarstwa. Cena 5 i p ó ł 
m ilio n ó w ' mk.

Gospodarstwo 28 morg., ££5
budynki murowane, z żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 4 m ilion y  m arek.

Gospodarstwo 16 morg., tffi
budynki masywne, inwentarz żywy i mar­
twy. Cer.a 3 m ilio n y .

Gospodarstwo 47  morg, &§|
v. tem inwertaiz żywy, 2 konie 8 sztu 
bydła, 6 świń, budynki murowane. C ena  
6 i p ó ł m ilio n ó w  mk.

Gospoda siwo 29 morg., £ £
budynki masywne, w tem są 1 1 koń,
6 sztuk bydła, 4 świnie i wszystkie ma­
szyny Cena 4 m ilion y  mk.

■Oberża z piekarnią, l ,Z ? \Z
dynek murowany w mieście. Cena 2 i p ó ł 
m ilion a  mk.

iOberża w mieście
ny z ogrodem. Cena 2 i pói m iliona  
m arek. ®

H tel w mieście,
Cena 3 m iliona mk.

i P ł P l f  budy®ek murowany z ngro-
•  Cli I I I . e t y  dem w  mieście. C e n a  m ilion  

m arek.
f i ^ a T n i / t ł i A f n  budynek murowany w mie- 

i n ^ C ^ l l l u l W y ,  §cle Cena m ilion  m arek

Oprócz podanych majątków mam 70 kamień c 
'w m ieście ze sklepami i ogrodami od 300.000 m-,.
(i wszelkie inne przedsi biorstwa na sprzedaż:)

Posre łnictwo bez wynagrodzenia.

BIURO POŚREDNICTWA

LUD. KURZAWSKI
K r o t o s z y n  W ielk o-P o lsk a

Rynek nr. 31. |
Z Drukarni Polskiej pod z*t*hu&>u Józeia kaczyatskiego w e Lwowie, uL ChorąŻMyziiy 31. łłedakr**- ocipowiedztaiay: Tadeusz Stroiński.

pogszELHw mg mmmm si
ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI

W aln e Z grom ad zen ie  ak cjon arju szy  P o w sz ech n eg o  B anku K redytow ego  
S. A . w e  L w ow ie u ch w aliło  dnia 17. s ierp n ia  19 .̂1 p o d w y ższen ie  kapitału  
ak cyjn ego  na

M i). 1 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 *-
która to  u ch w ała  za tw ierd zo n a  z u sta ła  p o s ta n o w ie n ie m  M in isterstw a  Skarou  
oraz P rzem ysłu  i H andlu z d n ia  14. w rześn ia  1921.

Na tej p o d sta w ie  p rzystęp u je  o b ecn ie  P ow szech n y  Bank K redytow y do  
p od w yższen ia  k ap ita łu  ak cyjn ego  na ra z ie  na

N p .  7 0 , 0 0 ^ , 0 0 0 ' -
przez w y d a n ie  350 .000  sztuk  n ow ych  akcji IV. em isji po  M p. 140*— im .w art.

Gdy ob jęc ie  w ię k sz o śc i akcji z o sta ło  ju ż  zap e w nione, p rzeto  na p ozo sta łą  
ilo ść  ro zp isu je  s ię  n im ejrzem

S U B S K R Y P C J E
na n astęp u jących  w arunkach:

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyzr.ajc się prawo pobo.u nowych akcyj w stosunku 7 sztuk 
akcy] nowej emisji na 6 sztuk akcyj I., II. i III. emisji.

2 )  flkcjonarjusze, chcący wykonać powyższe prawo pobo.-u, winni w terminie do d n ia  2 9 .  htugo 1?22 
włącznie przedłożyć w je d n e m  z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcje I. I II. emisji 
bez arkuszy kuponowych celem zaznaczenia na nich wykonana prawa poboru, posiadacze zaś 
akcyj III. emisji, doiąd nie’sydrukov:anei, winni pr^wo poboru Wykonać również w jednem z poniżej 
wymienionyih miejsc subskrypcyjnych za pośrednictwem instytucji, w której za akce te są uzn mi.

3) Kurs emisyjny nowych akcji przeznaczonych do rozdziału dla dotychczasowych akcjonarjuszy na 
zasadzie pra ?a poboru wynosi TTłp. 201T- - za sztukę.

4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce w az z 7% odsetkami ou 1. 
sycznii 1922 do dnia wpłaty przy doliczeniu kosztów konfekcji po Mp. 3 0 — od każdej akcji Im. 
wart Mp. 140— oraz podatku giełdowego-

5) Po upływie terminu subskrypcji Dyrekcja dokona w najkrótszym czasie przydziału nowych ai.cji, 
które wydane zostaną bezzwłocznie po sporządzeniu sztuk.

6) Nu t  akcje uczestniczą w zyskach Banku od unia 1. stycznia 1922 I od tego dnia zrównane oęoą 
z akcjami poprzednich emisji.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
P o w szech n y  Bank K redytow y S. A. w e L w o w ie  i je g o  O a d z i'ły  

w  K rakow ie 3 D rohobyczu, tu d z ież  A u striack i LStiderbank w e  W iedniu .

Nadzwyczajne H a k  ‘
akcjonarjuszy Austrjackiega Zakładu Kredytowego dl? handlu i przemysłu

we  t l i e d n l u
uchwaliło dnia 9. stycznia 1922,

podwyższyć kapitał akcyjny wynoszący K. 600 000.600, do kwoty K, 1,000.030 CCO
pozostawiając określenie warunków emisji Dyrekcji w porozumieniu z Radą Nadzorcza

Na podstawia powyższej uchwały przyznaje się dotychczasowym akcjonarju- 
szom prawo poboru akcji nowej emisj. po kursie K. 6.509 za sztukę ie que! w sto­
sunku 2 nowych akcji na 3 stare. Prawo poboru należy zgłosić i wykonać w terminie 
od 16 stycznia ao 31. stycznia w łącznie a to:
w e W ied n iu  i w  l i k i»!d a tu r  ae A u s tr .  Z a k ła d u k r e d y t u w c g o d la h u n iU u  Ip / k t m y a ł u  

I, a m  H a f  S . i k a n t o r a c h  w y m ia n y ,  
w e  L w o w ie i w  B o n k u  d y sk o n to w y m  W a r s z a w s k im  G d d j a ł  w s  L w u s l  u l. } . g o  

14,
o r a z  w  8  >nka H ip o te c z n y m  pi. Iw a r jack i.  *

Przy zgłoszeniu prawa poboru należy przedłożyć płaszcze starycn akcji w zg1. 
kwity depozytowe oraz złożyć przypadającą równowartośćna którą zgłaszający otrzy­
mują tymczasowe poświadczenia. Za zwrotem poświadczenia wydane zostaną w naj­
bliższym c?asie akcje efektywne.

Wiedeń dnia 14. stycznia 1922.

Austrjacti Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu we Wiedniu.

kuii.i K imienic i w d i  woi- 
n tui mieszkaniami — ma­
jątków ziemskich, młynów 

s.ofo L w ów  kar.-sme z kon e=ja, budynkami'i polem
„FORTUNA**, F riedrichów  8<IH. ■ 7870

Sprzeda

F I I 121 C D  krystaliczny 
I I  U I I I  U  l i  i kos .kawy
sp rzed a ż  h u rto w n a  po zn iżon ej cen ie

SYNDYKAT ROLNICZY
Lw ów , piać M arjack i 13. 

Wysyłka na prawinclę za ubezpieczeniem 
towanj. 78 9

elpopterzy (rki)potrzebni 
zaraz. 

Zgłaszać
się w Administracji j,Kurjera Lwów.1* odC-ej 
do -ej wpełudnis i od 3-ej do G-oi wieczorem.

KOM ALtćlUNA od bolu głowy i imgreuy 
GRANULKI od kawlu 
SUDORYN od potu 
K L A W IO L  od odcisków
P IG U Ł K I S IŁ O T W O R C  Z1 f,rzeciw,r0 °*?aŁ'eului anemji
357 wyrobu r,:ibr. Farmac.
Ap. K O W A L S K I,  -  W a r s z a w a  M io d o w a  I.

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

04438823


